
Cenny f’«sr
paleontoiegćw radzieckich

WARSZAWA (PAP) 
Instytut Paleontologii Aka

demii Nauk ZSRR ofiarował 
Zakładowi Paleontologii PAN 
w Warszawie odlew czaszki 
dinozaura, znalezionej przez 
radzieckie ekspedycje na pu­
styni Gobi w Mongolii. Ucze­
ni warszawscy z wdzięczno­
ścią przyjęli dar, albowiem 
zbiory paleontologiczne Uni­
wersytetu Warszawskiego 
uległy całkowitemu zniszcze­
niu w czasie działań wojen­
nych.

obrony interesów pracowniczych
Ptenum CRZZ rozpoczęło obrady

WARSZAWA (PAP)
15 bm. w Warszawie rozpoczęły się dwudniowe ob­

rady XI Plenum Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych. W obradach poza członkami plenum bierze rów­
nież udział wielu przewodniczących rad zakładowych 
oraz rad robotniczych z dużych zakładów pracy, a 
także przedstawiciele organizacji społecznych i mło­
dzieżowych. W pierwszym dniu obrad przewodniczą­
cy CRZZ — Ignacy Loga-Sowiński wygłosił referat pł. 
„Rolą związków zawodowych w umocnieniu demo­
kracji robotniczej w służbie mas pracujących i bu­
downictwa socjalizmu” oraz otnowiono sprawy zwią­
zane z terminem zwołania IV Kongresu Związków Za­
wodowych, po czym przystąpiono do dyskusji nad refe­
ratem.
Sprawzy związane z ustale­

niem terminu IV Kongresu o- 
mawiał wiceprzewodniczący 
CRZZ — Piotr Gajewski. 
Wskazał on na szereg pilnych 
spraw, jakie stoją przed ru­
chem zawodowym, między in­
nymi opracowanie statutów 
przez poszczególne związki 
branżowe, zawarcie szeregu 
układów zbiorowych, prace 
przygotowawcze do IV świa­
towego kongresu związków 
zawodowych (odbędzie się on

Orędzie związkowców
radzieckich

sio Eisenhowera 
i Macmillana

MOSKWA (PAP) 
Wszechzwiązkowa Cen­

tralna Rada Związków Za 
wodowych wystosowała do 
prezydenta USA — Eisen­
howera i premiera Wiel­
kiej Brytanii — Macmilia- 
na orędzia, w których w 
imieniu 47 milionów związ 
kowców radzieckich wzy­
wa przywódców dwóch mo 
carstw zachodnich do pod­
jęcia wszelkich leżących w 
ich mocy kroków w celu 
osiągnięcia porozumienia o 
bezzwłocznym zakazie 
prób z bronią atomową i 
wodorową. Porozumienie 
takie, jak podkreśla 
WCSPS, przyczyniłoby się 
do wzrostu zaufania w sto­
sunkach międzynarodo­
wych i umocnienia pokoju 
na świecie.

Serdecznie prosimy...
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu"}

P^dyby wszystko, cokolwiek gu pięciolecia nakłady na 
nowego się u nas buduje wzrost majątku trwałego w

— szkoły, fabryki, domy, uli- naszym mieście obejmą sumę 
ce — powstawało z dobrowol- prawie miliarda złotych, a 
nych, uiszczanych raz w roku więc w przybliżeniu 2410 zł 
składek społeczeństwa, nie na jednego mieszkańca, 
od rzeczy byłoby postawić ho- Proszę zapamiętać tę ostat- 
roskop, ile dałby na ten cel liczbę: 2410 zł. Bo oto 
przeciętny mieszkaniec Po- wiele się mówi u nas o pew- 
znania. nej dyskryminacji potrzeb

Nasze miasto znane jest z Poznania w myśl utartego 
ofiarności społecznej i rachu- schematu: „Miasto jest od 
nek wypadłby zapewne nie- lat dobrze zagospodarowane, 
najgorzej. Być może sporo ie- cała Wielkopolska również, 
piej sytuowanych rodzin po- więc tak bardzo nie potrze- 
święciłoby na to całą miesięcz buje...
ną pensję; inne, stosownie do Dużo w tym — skromnie 
możliwości — odkładałyby mówiąc — niewiedzy, dużo 
wiele razy liczone dziesiątaki, uproszczenia. Przed kilku 
znalazłby się też niejeden dniami rozmawiałem z mini- 
przysłowiowy wdowi grosz. strem oświaty — Władysła-

A w rzeczywistości? — Pro- wem Bieńkowskim, i spyta­
sz? o chwilę uwagi: w ubieg- Jem go między innymi, jak 
łym roku na każdego miesz- ocenia sytuację materialną 
kańca Poznania przypadało poznańskiego szkolnictwa, 
średnio 370 zł wydatkowa- —Nie ma co owijać w baweł- 
hych przez państwo, zgodnie nę — brzmiała odpowiedź — 
z planem terenowym na in- w porównaniu z innymi mia- 
Westycje. stami i województwami sy-

W roku bieżącym ra każde- tuacja poznańskiego jest jed- 
£0 poznaniaka przypadnie z ną z najgorszych. 
tego tytułu- ponad 450 złotych, A trzeba powiedzieć jasno, 
w 1958 roku już 500 złotych, • dotvczv to nie tylko szkol- 
w 1959 około 510 złotych, a w .
1960 roku 580 zł. Razem w cią (Ciąg dalszy na sti. )
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w październiku bież, roku w 
Lipsku), po czym zapropono­
wał w imieniu prezydium 
CRZZ przesunięcie terminu 
IV Kongresu na marzec 1958 
roku. Mówca zgłosił również 
wniosek o powołanie przez 
obecne plenum komisji statu­
towej dla opracowania pro­
jektu statutu CRZZ oraz po­
wołanie komisji ogólnej, któ­
rej zadaniem byłyby prace 
przygotowawcze do Kongre­
su. P. Gajewski omówił tak­
że uchwały prezydium CRZZ 
w sprawie klucza wyborczego 
delegatów na IV Kongres, w 
myśl których jeden delegat 
będzie reprezentował 7 tysię­
cy członków płacących skład­
ki. W ten sposób w Kongresie 
weźmie udział około 800 de­
legatów.

Pierwszy w dyskusji zabrał 
głos przewodniczący rady za­
kładowej Huty im. Lenina — 
J. Kopacz. Podkreślił on, że 
funkcja obrony interesów pra 
cowniczych to podstawowe 
zadanie związków zawodo­
wych. Wskazał jednak przy 
tym, że poprawa warunków 
bytowych jest ściśle uwarun­
kowana obecnie osiągnięciem 
wyższej wydajności pracy. Za 
danie to nie jest łatwe — 
mówi przedstawiciel Huty im. 
Lenina — szczególnie w obec 
nej sytuacji, kiedy po uchy­
leniu ustawy o dyscyplinie 
pracy mamy stały wzrost ab­
sencji. Uważa on za rzecz ko­
nieczną i pilną, aby CRZZ 
wraz z poszczególnymi resor­
tami opracowała ramowy re­
gulamin pracy. Następnie 
ostro krytykuje strukturę i 
sposób działania technicznej 
i społecznej inspekcji pracy. 
Domaga się on zmian w struk

turze i sposobie działania 
przemysłowej służby BHP.

J. Kopacz mówi o popeł­
nionych w Hucie przez aktyw 
błędach i stwierdza, że wy­
ciągnięto z tego wnioski.

Członek Zarządu Głównego 
Związu Zawodowego Pracow­
ników Państwowych i Spo­
łecznych — O. Walaszczyk 
poruszał głównie problemy 
płac. Stwierdził on między 
innymi, że w sytuacji, kiedy 
państwo nie jest w stanie 
podwyższyć płac, trzeba szcze 
golnie dbać o to, aby żadne 
ceny nie wzrastały. Zdaniem 
mówcy opracowanie pełnej 
informacji, w jaki sposób 
kształtują się płace w po­
szczególnych gałęziach gospo­
darki, mogłoby pomóc akty­
wowi związkowemu w przed­
stawianiu sytuacji ludziom
pracy.

Członek Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Bud. 
i Mat. Budowlanych — Z. 
Migdał krytycznie ustosunko­
wał się do tej części refera­
tu, która omawia spekulację 
i marnotrawstwo. Stwierdził 
on, iż konieczne są surowsze 
kary na tych, którzy okrada­
ją społeczeństwo. Mówił on 
następnie o konieczności szyb 
kiego opracowania ustawy o 
radach -zakładowych. W te­
renie — stwierdził — zdarza­
ją się jeszcze wypadki ordy­
narnego szykanowania dzia­
łaczy związkowych przez róż­
nego rodzaju kacyków, czemu 
zapobiegłaby ustawa.

Z. Migdał omówił następnie 
sytuację w radach robotni­
czych. Oświadczył on, że po­
nad 70 proc, składu rad ro­
botniczych w budownictwie 
stanowią pracownicy umysło­
wi, na ogół z kierowniczych 
stanowisk. Wielu członków 
rad — oświadczył — zostało 
wybranych w okresie paździer 
nika na podstawie głośnego 
krytykowania przeszłości; w 
praktyce okazało się jednak, 
że nienajlepiej potrafią oni 
pracować. Postuluje on, aby 
w najbliższym czasie odbyły 
się wybory do rad robotni­
czych.

Sekretarz CRZZ W. Tuło- 
dziecki zajął się sprawami upo­
wszechnienia oświaty i poanie 
sienią poziomu kulturalnego 
pracujących, stwierdzając że 
w chwili obecnej ruch związ­
kowy spełnia tylko rolę orga­
nizatora, a nie jest wychowaw 
cą mas.

Mówca uważa za konieczne, 
by związki zawodowe postawi­
ły w swej działalności na pierw 
szym planie troskę o podnie­
sienie świadomości mas. W 
tym celu proponuje on organi­
zowanie kilkunastodniowych 
kursów dla aktywu o różnej 
tematyce, w zależności od 
składu uczestników.

St. Gajzler — przewodniczą­
cy warszawskiej komisji poro­
zumiewawczej związków za­
wodowych omawia działalność 
okręgowych komisji porozumie 
wawczych związków zawodo­
wych. Jego zdaniem komisje 
te przeciążone są pracami ad­
ministracyjnymi i za mało u- 
wagi poświęcają zasadniczej 
swej roli — koordynatora dzia­
łalności okręgów branżowych 
związków zawodowych.

Wiceprzewodniczący CRZZ 
P. Gajewski mówi o kierow­
niczej roli partii w ruchu zawo 
dowym. Mówca stwierdza, iż 
zagadnienie to, będące przed­
miotem żywej dyskusji w ko­
łach związkowych, nie zawsze 
jest właściwie rozumiane. Mów 
ca podkreśla, że w warunkach 
gdy władzę sprawuje klasa ro­
botnicza, związki zawodowe są 
jednym z ogniw w systemie 
dyktatury proletariatu. Syste­

mem tym kieruje partia prole­
tariatu, w Polsce jest nią PZPR. 
To przewodnictwo partii wyni­
ka z tego, że jest ona naj­
wyższą formą organizacji ro­
botniczej, że skupia w swoich 
szeregach najlepszą, przodują­
cą część klasy robotniczej, że 
kieruje się w swoim działaniu 
rewolucyjną, przodującą nauką 
marksizmu-leninizmu. Związ­
ki zawodowe, zachowując sa­
modzielność, demokrację we- 
wnątrzzwiązkową kierując się 
uchwałami demokratycznie wy 
branych instancji związko­
wych, uznają ideowe i politycz 
ne kierownictwo partii.

CZECHOSŁO W A CJA 
W MIĘDZYNARODOWYM 
ROKU GEOFIZYCZNYM

Instytut Astronomiczny w On- 
drejowie kolo Pragi jest, jedną 
z licznych stacji obserwujących 
stale aktywność słońca. Wybu­
chy chromosferyczne, stanowią­
ce jedno z najważniejszych zja­
wisk tego typu, obserwowane 
sa: tutaj od 1948 roku. W ciągu 
dziewięciu lat zaobserwowano 
ponad 1300 wybuchów. Poza 
obserwacjami wizualnymi pro­
wadzi się obecnie obserwacje 
drogą fotografowania chromo- 

sfery.
Na zdjęciu: jeden z radiotele­

skopów Instytutu.
Fot. — CAF

Wykryło
200 łys. ognisk 

słonki ziemniaczanej

WARSZAWA (PAP)
Dotychczas wykryto ok. 

200 tys. ognisk stonki ziem­
niaczanej, a więc blisko 3 
razy więcej niż w tym sa­
mym okresie ubiegłego roku. 
W największych ilościach 
szkodnik ten pojawił się na 
polach województw: poznań­
skiego, katowickiego, zielo­
nogórskiego, wrocławskiego, 
opolskiego, łódzkiego, war­
szawskiego i kieleckiego.

Dotychczas Zakłady Azoto­
we w Kędzierzynie nie dostar 
czyły rolnictwu zaplanowa­
nych jeszcze na II kwartał 
br. ilości środków chemicz­
nych. Zaś produkcja tysiąca 
ton tych środków, które rol­
nictwo miało otrzymać w lip 
cu, nie została jeszcze rozpo­
częta.

Otrzymamy
atrakcyjne towary zagraniczne

wartości 300 min. rubli
WARSZAWA (PAP)
W II półroczu br. przewiduje 

się poprawę w zaopatrzeniu 
rynku w importowane artyku­
ły konsumpcyjne. Asortyment 
towarów jest bardzo szeroki.

Tak więc już w połowie III 
kwartału należy spodziewać 
się pierwszych dostaw tkanin 
i konfekcji, zakupionych na 
warunkach kredytowych we 
Francji. Zawarte już kontrak­
ty obejmują m. in. bogaty asor 
tyment tkanin z naturalnego 
i sztucznego jedwabiu, bieliznę 
i bluzki nylonowe ponad 60 
tys. wysokiej jakości męskich 
i damskich swetrów oraz ok. 50 
ton włóczki do ręcznych robót 
itp. Podobnie atrakcyjne tka­
niny i konfekcje planujemy 
sprowadzić również z Belgii, 
NRD, Czechosłowacji i Austrii 
(z Austrii również w ramach 
udzielonego nam kredytu to­
warowego). Łącznie sprowadzi 
my w II półroczu br. tkanin i 
konfekcji na sumę ok. 10 min. 
rubli.

Także w II półroczu spodziewa­
ny jest import ok. 1.200 tys. par 
różnego rodzaju obuwia z Czecho­
słowacji, Jugosławii, Węgier, Au­
strii, Belgii, Francji, Izraela, Indii 
i NKF. Warto nadmienić, iż dla rze 
miosła i spółdzielczości pracy żaku 
picno 200 tys. m kw. skór wierzch­
nich i ok. 500 ton skór pedeszwo- 
wych do wyrobu luksusowego obu­
wia. Zaplanowano także zakup wy 
rabów futrzarskich i galanterii skó

+ na taśmie 
dalekopisu*

SIÓDMA Z KOLEI
w tym roku eksplozja ato­
mowa nastąpiła w ponie­
działek na poligonie Yucca 
Fiat w Nevadzie. Charakte­
rystyczny „grzyb'1 po tym 
wybuchli osiągnął wysokość 
7600 metrów.

SYGNAŁY RADAROWE
wysłane przez olbrzymi na­
dajnik „Diana" z fortu Mon 
mouth dotarły do księżyca i 
odbite od jego powierzchni 
wróciły na ziemię, gdzie 
przejęła je stacja w Blossom 
Point (Maryland). • ,

W PEKINIE
zebrało się 24.1 przedstawi­
cieli ponad trzech milionów 
chińskich katolików na ty­
godniowy kongres. W pierw 
szym dniu obradom prze­
wodniczył 78-letni biskup 
z Nanczungu, Paul Wang 
Wen Chen.

BURZA
i gwałtowna ulewa, jaka 
rozpętała się nad Chicago, 
przypominała „biblijny po­
top”. Strumienie zalały ty­
siące piwnic i suteren, zmu­
szając ludzi do opuszczenia 
mieszkań. Trzy osoby po­
niosły śmierć. Komunikacja 
miejska, została sparaliżo­
wana wskutek przerwania 
dostawy prądu elektryczne­
go.

W WORKUCIE
— mieście położonym wśród 
tajgi syberyjskiej za kołem 
podbiegunowym panował u- 
pał wynoszący 38 stopni C. 
Natomiast w Moskwie było... 
tylko 19 stopni C.

rżanej na sumę olc. 6 min. rubli.
Z innych artykułów rynkowych,

które zakontraktowaliśmy ostatnio 
wymienić należy elektryczne ma­
szyny do szycia „okrętkowe“ 
szwedzkiej firmy ,,Huscvarna' 
(ok. 5 tys. sztuk).

Z NRD nadejdzie ok. 20 tys. ra­
dioodbiorników oraz 2 tys. tele­
wizorów „Dfirer". Ok. 2,5 tys. te­
lewizorów „Orion" otrzymamy Z 
Węg;er Ponadto zakupiono dla 
górników (z ich funduszu dewi­
zowego) 3 tys. telewizorów angiel 
skich „Pay“. Być może, że jeszcze 
w tym roku otrzymamy ok. 2 tys. 
telewizorów tej marki na zaopa­
trzenie rynku.

p ow ażn ą pozy cj ę importo­
wą stanowią zakupione ostat 
nio we Francji samochody 
osobowe „Simca“ (1000 
sztuk), motocykle i skutery 
produkcji włoskiej i francu­
skiej (1 tys. sztuk). Finalizo­
wane są również transakcje 
na dostawę z Francji ok. 12 
tys. rowerów.

Także w II półroczu zapla­
nowany jest import 10 tys. 
wysokiej klasy aparatów io- 
to,graficznych z NRD i^ czę­
ściowo ze Związku Radziec­
kiego. Ze Szwajcarii, Fran­
cji Anglii, Związku Radziec­
kiego i NRD nadchodzić będą 
zegarki damskie i męskie za­
równo wysokiej jakości, jak 
i poszukiwane na rynku po­
pularne zegarki beakamienao 
we Łącznie sprowadzimy w 
II półroczu ok. 600 tys. ze­
garków.

Z ważniejszych pozycji li­
sty importowej trzeba jesz­
cze wymienić pralki i lcdów- 
ki, odkurzacze, froterki, że­
lazka do prasowania i inne 
artykuły gospodarstwa domo 
wego — ogólnej wartości 4,5 
min. zł.

Z grupy artykułów żywno­
ściowych. które zamierzamy 
sprowadzić z zagranicy w II 
półroczu br., obok herbaty, 
kawy, ryżu — znajdą się w 
sprzedaży takie towary. ja.k 
winogrona (ok. 10 tys. ton), 
pomarańcze i cytryny (po 3 
tys. ton), masło ok. 3 tys. 
ton, wina, koniaki, likiery, 
sardynki itp.

Alicja Musialowa 
nadaS przewodniczącą 
Zarządu C łownego 
Ligi Kobiet

WARSZAWA (PAP)
14 bm., bezpośrednio po za­

kończeniu II Zjazdu Ligi Ko­
biet, odbyło się pierwsze ple­
narne zebranie nowowybrane­
go Zarządu Głównego LK.

Przewodniczącą Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet wybra­
no ponownie dotychczasową 
przewodniczącą, członka Rady 
Państwa, posłankę Alicję Mu- 
siałową. Wiceprzewodniczący­
mi zostały: długoletnia dzia­
łaczka LK i jedna z założycie­
lek tej organizacji — Eugenia 
Pragierowa, działaczka DK, se­
kretarz sekcji kobiecej wydzia 
łu organizacyjnego NK ZSL — 
Janina Fulińska-Kubani, po­
słanka Jadwiga Prawdzicowa 
oraz literatka, działaczka LK 
— Ewa Szelburg - Zarembina.

Poważne straty 
wyrządziła burza

(lnf. wl.)
Burza, która w niedzielę 

przeszła nad Wielkopolską, wy 
rządziła szereg poważnych 
strat.

Jak wynika z informacji 
otrzymanych z Wojewódzkiej 
Komendy MO i Straży Pożar­
nych — 14 bm. wskutek wyła­
dowań atmosferycznych w Wiel 
kopolsce zanotowano 14 poża­
rów. Najgroźniejszy wybuchł 
w Sepnie (porw. Kościan), 
gdzie spłonęła część zabudo­
wań gospodarczych miejscowe­
go PGR-u. Straty wynoszą 
około 412 tys. zł. Pozostałe 
pożary zanotowano w powia­
tach Leszno, Gniezno, Słup­
ca, Czarnków, Piła, Oborniki, 
Śrem i Kościan. Ogółem wy­
rządziły one straty sięgające 
sumy 1.400.000 zł.

W Poznaniu wybuchł tylko 
jeden, niegroźny zresztą pożar 
— na Starcłęce, ale Straż Po­
żarna musiała 22 razy inter­
weniować. Woda zalewała bo­
wiem magazyny i piwnice.

(ak)



Skrót przemówienia przewodniczgcego CRZZ Logi-Sowińskiego
Obecne XI Plenum CRZZ 

zebrało się, by nakreślić głów 
ne kierunki działania związ­
ków zawodowych, aby omó­
wić i rozwinąć zadania, ja­
kie stoją przed ruchem za­
wodowym na tle zasadniczych 
przemian i nowych zjawisk 
zachodzących w naszym ży­
ciu, zwłaszcza zaś w związku 
z nową problematyką samo­
rządu robotniczego.

Widzimy konieczność okre­
ślenia roli i miejsca związ­
ków zawodowych w państwie 
demokracji ludowej, ich sto­
sunku do państwa i.jego or­
ganów, określenia zadań w 
realizowaniu przez związki 
funkcji ochrony interesów 
pracowniczych, w rozwijaniu 
pracy wychowawczej związ­
ków wśród klasy robotniczej, 
w umacnianiu więzi z masa­
mi pracującymi.

Jesteśmy już w trakcie od­
bywania zjazdów krajowych 
związków zawodowych, po za 
kończeniu których mamy 
przed sobą IV kongres pol­
skich związków zawodowych. 
Okoliczność ta nadaje szcze­
gólnej wagi obradom obecne­
go plenum.

Plenum nasze obraduje w 
2 miesiące po IX Plenum Ko 
miteifcu Centralnego Partii, 
które rozwijając program 
październikowy, wskazało 
konkretne drogi i środki rea­
lizacji tego programu. Mamy 
więc jasność działania — 
mamy program zaakcepto-wa 
ny przez klasę robotniczą, 
przez cały naród, jako jedy­
nie słuszny, odpowiadający 
naszym warunkom i obiek­
tywnym możliwościom. Jest 
to program umocnienia de­
mokracji socjalistycznej, 
ugruntowania praworządno­
ści ludowej, poprawy warun­
ków bytu ludzi pracy, pro­
gram zmierzający do ułoże­
nia prawidłowych stosunków" 
między kierownictwem na­
szego państwa a najszerszy­
mi masami ludu pracujące­
go. Jest to program budowy 
socjalizmu po własnej dro­
dze, zgodnie z naszymi wa­
runkami historycznymi oraz 
z możliwościami gospodarczy 
mi kraju, zgodnie z wolą 
klasy robotniczej i całego 
narodu.

Mamy przed sobą wyraźną 
perspektywę dalszego rozwo­
ju przemian demokratycz­
nych nie tylko w naszym 
kraju, lecz również we wszy­
stkich krajach obozu socjali­
stycznego. Dowody tego roz­
woju widzimy w uchwale 
Cistaiuniego Plenum KC 
KPZR, która posiada bardzo 
ważne znaczenie międzyna­
rodowe.

Omawiając w ogólnych za­
rysach aktualny stan naszej 
gospodarki, nie można pomi­
nąć milczeniem pewnych ne­
gatywnych zjawisk gospodar 
czych. jakie zaistniały w 
omawianym okresie. Wymie­
nić tu zwłaszcza trzeba znacz 
ne' nasilenie spekulacji i 
nadużyć gospodarczych, wy­
stępujące w różnych gałę­
ziach gospodarki i to często 
na niemałą skalę. Obok tego 
stwierdzić trzeba inne ze 
\vszech miar niepokojące zja­
wisko, którego szczególne na­
silenie przypada zwłaszcza na 
ostatnie miesiące. Mamy tu 
na myśli poważne rozluźnie­
nie dyscypliny pracy i wzrost 
nieusprawiedliwionej absen­
cji w podstawowych gałę­
ziach gospodarki. Obok tego 
występują też nadal nieod- 
■osobnione przejawy rozluź­
nienia dyscypliny płac, zwła­
szcza na tle różnego rodzaju 
praktyk zmierzających do 
uzyskania wysokich i nieuza­
sadnionych wynikami ekono­
micznymi zakładów, odpisów 
na fundusz zakładowy.

Zjawiska te dowodzą, że 
związki zawodowe, rady ro­
botnicze i administracja go­
spodarcza w zakładach pra­
cy nie wszędzie jeszcze zdo­
łały wykształcić w sposób 
właściwy wśród załóg pra­
cowniczych socjalistyczny 
stosunek do pracy i mienia 
społecznego. Dlatego też obec 
nie wszystkie ogniwa związ­
ków zawodowych, rady ro­
botnicze i administracja go­
spodarcza muszą podjąć po w 
szechny wysiłek, aby zapew^ 
nić wykonanie planu II pół­
rocza 57 r. zgodnie z realny- 
r ■ ....... - -------- 1
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mi możliwościami zakładów, 
w oparciu o rozwój inicjaty­
wy i wzrost poczucia odpo­
wiedzialności załóg za spra­
wy produkcji, za polepszenie 
gospodarności.

Plam podwyżki płac na I 
półrocze br. został zrealizo­
wany zgodnie z przewidzia­
nymi założeniami. Do chwili 
obecnej zapadły w szczegól­
ności decyzje dotyczące pod­
wyżek płac w górnictwie, ko­
lejnictwie, budownictwie (mu 
rarze) oraz w zakresie „Kar­
ty Hutnika** — na kwotę 4,5 
mld. zł w stosunku rocznym, 
przy czym w br. do końca 
maja objęto regulacją i pod­
wyżkami 956 tys. pracowni­
ków. Dalsze regulacje plac w 
I półroczu obejmujące mniej 
sze grupy' pracownicze,. wy­
rażają się suma ok. 572 min. 
zł.

Ponadto nastąpiła podwyż­
ka zasiłków rodzinnych na 
ponad 1 mld. zł vz skali rocz­
nej. Przeprowadza się regu­
lację płac pracowników in­
żynieryjno-technicznych i ad 
ministracyjnych, polegającą 
na zmniejszeniu udziału w 
płacy części ruchomej (pre­
mii) na rzecz części stałej.

Sprawą zasadniczej wagi 
jest obecnie zav/arcie no­
wych układów zbiorowych. 
Przeważająca większość związ 
ków wypowiedziała dotych­
czasowe układy zbiorowe w 
części lub w całości.

Trzeba stwierdzić, że nie 
wszystkie związki zawodowe, 
jak również nie wszystkie re­
sorty wykazują przy opraco­
wywaniu nowych układów 
zbiorowych właściwe zrozu­
mienie sytuacji i możliwości 
gospodarczych. W związku z 
tym częstokroć postulują 
wprowadzenie do układów 
zbiorowych postanowień nie­
możliwych do zrealizowania 
obecnie, z uwagi na brak 
środków na ich pokrycie. 
Stwarza to poważne trudno­
ści przy zawieraniu nowych 
układów zbiorowych. Z dru­
giej strony — przedłużanie 
stanu beźńmownego jest na 
dłuższą metę nie do przyję­
cia.

Trzeba przy tym widzieć 
perspektywy dalszego ulep­
szania układów w formie pod 
pisywania protokołów uzu­
pełniających w miarę gro­
madzenia niezbędnych środ­
ków. .

Perspektywy dalszej popra­
wy położenia ludzi pracy za­
warte są w założeniach no­
wego planu 5-letniego, któ­
rego tendencją generalną 
jest przeznaczenie maksi­
mum środków, jakie bez 
szkody dla równowagi gospo­
darczej państwa i dla jego 
dalszego rozwoju, przezna­
czyć można na ten cel.

Uchwalono jednomyślnie 
przez Sejm plan rozwoju go­
spodarczego no bieżącą pię­
ciolatkę, jakkolwiek nie roz­
wiązuje jeszcze wielu proble­
mów?' i nie zaspokaja szeregu 
potrzeb, przewiduje jednak 
znaczny wzrost nakładów7 na 
spożycie, zapewniając równo­
cześnie utrzymanie dynamiki 
rozwoju gospodarczego kraju 
oraz złagodzenia szeregu dy­
sproporcji w rozwoju gospo­
darki.

Kluczową sprawą jest wy­
konanie i przekroczenie 
wskaźnika 30 proc, podwyżki 
płac realnych, założonego w 
planie 5-letnim. Nie- ulega 
wątpliwości, że przy dużej 
mobilizacji załóg, wzmożeniu 
walki o wzrost wydajności 
pracy i obniżkę kosztów, o 
uruchomienie rezerw, produk 
cje nowych asortymentów, o 
szybsze oddawanie nowych 
inwestycji do użytku, w wa­
runkach doskonalenia metod 
zarządzania, planowania , i 
prawidłowego podziału środ­
ków, otworzą się możliwości, 
większego niż założony w 
planie, wzrostu płac real­
nych. Istotnym elementem 
tej walki jest zwiększenie ryn 
kowej masy towarowej.

Trzeba, ażeby związki za­
wodowe we wszystkich swo­
ich instancjach w pełni włą­
czyły się — obok rad robot­
niczych — w, ten twórczy, 
zdrowy nurt, by organizowa­
ły szerokie dyskusje, narady 
wytwórcze, by pomagały po­
szczególnym załogom konkre­
tyzować ich program działa­
nia w dziedzinie likwidacji 
marnotrawstwa, wprowadze­
nia nowych asortymentów, 
poprawy jakości, poprawy

stanu organizacji produkcji —uproszczenie systemu płac o- jednak tego twierdzenia poj- oceny stopnia pilności po- 
i — co jest szczególnie waż- raz zmianę zasaci premiowania w mować w sposób uoroszczo- szczególnych postulatów.

_ — celu dostosowania bodźców7 ekono- ___ __■___ _ ___,____ ;ne z uwagi na sytuację w “„"'“órneit• Każdy Posłulat ZS10®™1*
usług; ny- Chcąc określić piawidło- prZez związki pod adresem

wo tę funkcję obrony intere- państwa i jego organów w 
— zmianę dotychczasowych pro- sów, związki zawodowe mu- sprawach dotyczących poło- 

porcji w płacach poprzez podnie- sza ia. rnznatrwflć każdera-
sienie wysokości płacy podstawo­
wej i zmniejszenie części ruchomej

zakładach — umocnienia dy­
scypliny wśród załóg.

Tak widzimy realne popar­
cie polityki gospodarczej par­
tii i rządu przez związki za­
wodowe.

Jeżeli chodzi o dalsze regu­
lacje płac w przyszłości — pro 
gram wysuwany przez zw. 
zaw. obejmuje przede wszyst­
kim:

płacy, co przyniosłoby w licznych 
przypadkach większe stabilizacje 
zarobków;

— wyrównanie w pewnym stop­
niu dysproporcji w płacach po-

szą ją rozpatrywać kazdcra- żenią Klasy robotniczej musi 
zowo na gruncie konkret- być postulatem dojrzałym i 
nych warunków i konkretnej opartym na realistycznej oce 
sytuacji nje możliwości gospodarczych

Wynika stąd konieczność państwa
prawidłowej oceny przez Je<dpńmv iako 7wia7ki za 
związki zawodowe postulatów w^dQ^my J<ik° zwia kl za

mu dysproporcji w piaiam po- kia<,v -rnhofnipzpi -z rnintehn wwuuwt; organizacją klasy
-podniesienie wynagrodzeń poszczególnymi działami wid^ jej podstawowych fZ^cej^ i nie możemy UChy

gospodarki narodowej oraz we- ™Z0Uia JCJ poUSiawOwycJl lac slę od WSpctodpOWiedzial-pracowników najniżej 
cychj

zarabiają- interesów, to bowiem stano 
wić powinno zasadnicze kry­
terium przy opracowywaniu 
programu socjalno-ekono- 
micznego związków i przy

, , . . . podejmowaniu decyzji gospo- w , ■
Realne możliwości poprawy gi spekulacji, kradzieży mienia darcZyCd przez organa pań- robotniczej.

sytuacji materialnej pracowni- społecznego i różnego rodzaju stwowe r>la ' dobra wawv Nie wszędzie j

wnątrz tych działów.

Mm możliwości w obecnej sytuacji
ności za państwo .ludowe, za 
prawidłowy kierunek rozwo­
ju gospodarki narodowej, 
który stwarzałby podstawy 
dla trwałej poprawy bytu

jeszcze
ków w zakładach i przedsię- nadużyć gospodarczych. Cho- konieczne 
biorstwach stwarzają nowe dzi tu o wytworzenie odpo- zawodowe 
przepisy o funduszu zakłado- wiedniej atmosfery wobec tego analizę i 
wym, umożliwiające załogom rodzaju nadużyć, przełamanie wszystkich spraw i wyrabiały rym stawianiem sprawy na- 
wypracowanie równowartości niczym nie uzasadnionej tole- sobie własny punkt widzenia wet wśród aktywu kierowni- 
tzw. trzynastej pensji, niezależ rancji i pobłażliwości, z jaką j własne, niezależne, oparte czego.
nie od dodatkowych środków spotykają się nierzadko tego na rzetelnych badaniach sta- Z kolei przewodniczący 
na poprawę warunków socjal- rodzaju przestępstwa. Powinno nowisko, wynikające z do- CRZZ omawia stosunek zwiaz 
no-bytówych i kulturalnych, być wielką troską związków kładnej, bezpośredniej znajo- ków zawodowych do państwa 
Trzeba jednak zwrócić uwagę, zawodowych by te miliardy, mości potrzeb pracowniczych, i organów władzy ludowej, 
że wygospodarowanie fundu- które dziś przeciekają do kie- .
szu zakładowego powinno być szeni kombinatorów i aferzy- bMOSS iFOZWG^U I HCllII
uzależnione cd rzeczywistej stów, zostały w dyspozycji pań ** * ®
poprawy wyników ekonomicz- stwa na zaspokajanie licznych, Byłoby błędem — i błąd ten Dlatego też związki zawodo- 
nych przedsiębiorstwa. pilnych potrzeb klasy robotni- zaciążył poważnie na naszej we są żywotnie zainteresowa-

Z dużą siłą musimy się tak- czej. Jeżeli chodzi o społeczną działalności związkowej w mi- ne w realizacji hasła ,,produ-
że tak doniosłym zagad- stronę walki ze spekulacją, mo nionym okresie — niedostrze- kujemy więcej, taniej, lepiej’*,
n leniem z punktu widzenia in- torem tej akcji powinny stać ganię Konfliktów i sprzeczno- gdyż jest to jedynie słuszna
teresów klasy robotniczej, ja- się związki zawodowe. ści wewnętrznych państwa i droga prowadząca do trwałego
kim jest budownictwo mieszka W obecnej sytuacji pow- robotniczej, jakie mimo wzrostu dobrobytu ludzi pracy,
niowe. Do rozwiązania tego staja nowe przesłanki dla z§ocmosci podstawo

jest, by związki związkach zawodowych spo- 
posiadały pełną tykamy się z należytym ro~ 
znajomość tych zeznaniem sytuacji i -----szcze­

nowe przesłanki 
problemu konieczne jest, obok prawidłowego określenia funk 
wysiłków państwa, włączenie cji związków zawodowych ja-
w jak najszerszym zakresie 
społecznej inicjatywy pracow­
niczej.

Jeżeli chodzi o sprawę 
ustawodawstwa pracy — wi­
dzimy konieczność przyspie­
szenia kodyfikacji prawa pra­
cy z udziałem związków zawo-

ko organizacji skupiającej w 
swoich szeregach podstawo­
wa część kla.sy robotniczej i 
zajmującej ckreślone miej­
sce w systemie demokracji 
ludowej.

Związki zawodowe powsta­
ły i rozwinęły się w masowa

dowych oraz wniesienia pod organizacje klasy robotniczej 
obrady Sejmu .nowego projek- na gruncie zorganizowane,i 
tu ustawy o radach zakłado- obrony interesów pracowni­

ce y c h interesów wynikać mo 
gą między państwowymi or-. 
ganami władzy ludowej a kla­
są robotniczą — masami pracu 
jącymi. Sprzeczności te i kon­
flikty nie wynikają — jak to 
próbują sugerować wrogowie 
socjalizmu — z samej istoty 
systemu socjalistycznego. Są 
one głównie wynikiem nie­
właściwych metod i środków 
stosowanych w budownictwie 
socjalizmu, nieliczenia się ze

wych, nad którym prace przy- czych. Reprezentowanie i 7dpn*err? mas, lekceważenia ich 
gotowawcze trwają już od dłuż obrona interesów i praw lu- Pal4cych potrzeb, 
szego czasu. dzi nrący jest ich ood^tawc-

Żywotne interesy ludzi pra- funkcją również i w na- 
cy wymagają, by wypróduko- warunkach, gdzie uspo

łeczmeme podstawowych

Związki zawodowe działają 
ce w codziennym bezpośred-

Mówiąc o radach robotni­
czych —■ przew. CRZZ stwier­
dził m. in., że rady robotnicze 
są i pozostaną w pełni autono­
micznym przedstawicielem za­
łogi przed nią odpowiedzial­
nym za swoją działalność. Za­
interesowanie związków zawo­
dowych radami ma swoje uza­
sadnienie w prawidłowym ro­
zumieniu przez związki funkcji 
obrony interesów robotniczych. 
W szerokirp rozumieniu tej o- 
brony mieści się nie tylko zwal 
czanie biurokratycznych wy­
paczeń w funkcjonowaniu na­
szego aparatu państwowego i

wane ich wysiłkiem dobra i 
środki materialne dzielone by­
ły w sposób jak najbardziej 
sprawiedliwy, by udział klasy 
robotniczej w podziale docho­
du narodowego nie był uszczup 
lony przez różnego rodzaju 
kombinatorów". Z tego punktu 
widzenia niezmiernie doniosłe 
znaczenie posiada Zorganizo­
wany udział społeczeństwa 
zwłaszcza zaś klasy robotniczej 
wespół z właściwymi organa­
mi państwa, w zwalczaniu pla

środkćw produkcji nie zlikwi 
dowało automatycznie sprze­
czności wewnętrznych w ło­
nie naszego społeczeństwa.

Taka jest obiektywna praw 
da i wszelkie zamazywanie 
tej prawdy uznać trzeba za 
chowanie głowy w" piasek i 
odwracanie się plecami od 
rzeczywistości.

Obrona interesów pracow­
niczych pozośtaie wiec głów-

nim styku z masami maja"óbó- gospodarczego, lecz również 
wiązek występowania w tych, rozwijanie inicjatywy pracow-
sprawach z pozycji obrony in­
teresów pracowniczych.

Druga kategoria sprzeczności 
w okresie przejściowymi wy­
rasta na gruncie przyczyn na­
tury obiektywnej. Wynikają 
cne z istniejącej rozpiętości 
pomiędzy uzasadnionymi po­
trzebami i postulatami mas a

niczej na rzecz wydżwignięcia 
kraju z trudności, zapewnienia 
lepszego funkcjonowania na­
szej gospodarki — tu bowiem 
leży klucz do poprawy bytu 
ludzi pracy.

Związki zawodowe winny 
inicjować wybory rad robotni­
czych w tych zakładach, gdzie

ograniczonymi możliwościami jeszcze nie zostały one wybra- 
państwa w chwili obecnej, ma- ne, zwalczać konsekwentnie 
jącymi swe źródło w dużej opory wyrastające na drodze

na’ funkcja społeczna zwiaz- nierównomierności rozwoju na rozwoju rad.
ków zawodowych. Nie można szej gospodarki.

Serdecznie prosimy...
(Dokończenie ze strony 1) - budowę chłodni składo- _ rozpocząć budowę przę-

nictwa — w równej mierze wej; . dzalni cienkoprzędnej dla
stan ten odnieść trzeba do bu' inwestycjach nieproduk- tkanin dekoracyjnych w Kali 
downictwa mieszkaniowego, cyjnych rozpocznie się budo- szu oraz tkalni w Kaliskiej 
komunikacji, gospodarki ko- w? nowej zajezdni sainocho- Fabryce Pluszu i Aksamitu, 
munalnej, kultury. dowej PKS oraz linii kablo- Budownictwo mieszkanio-

Wrącając jednak do spraw ŁGdz Poznan. Zbudo- we da w województwie 35 300 
finansowych — przypatrzmy '^ana z?<;an7e n°w» radl?" izb, a szkolne — 498 izb Iek- 
się udziałowi Poznania w 5- ° P°w‘ę*szy S|ę cyjnych w szkołach podsta-
latce w porównaniu z inny- ™,es^kaInycll 1 wowych.
mi większymi miastami w 370 izb lekcyjnych w szko- 
Polsce. Oto w Warszawie na podstawowych,
jednego mieszkańca przypad- województwie poznan-
nie (w zaokrągleniu) 7400 zł, «kin? należy, w mysi planu 5- 
w Łodzi 4800, w Krakowie letniego między innymi:
5000, we Wrocławiu 3000 zł, “ «konczyc budowę kopal- 
przeznaczonych na inwesty- ni węgla brunatnego w Koni­

nie i rozpocząć buaowę trzech 
nowych kopalń w tym rejo-cje w' latach 1956—60. Cieka­

we jest również porównanie 
nakładów na poszczególne nie’

Mówca stwierdził w dalszej 
części referatu, że dogma- 
tyzm i konserwatyzm hamu­
je postęp demokratyzacji, jest 
to więc w obecnym okresie 
niebezpieczeństwo szczegól­
nie groźne dla naszego ruć.iu 
i dlatego podejmując ofum 
sywę ideologiczną w oparcW 
o uchwały VIII i IX PlenuiK 
partii trzeba, bysmy nasze 
główne natarcie skierowali 
przeciwko tym tendencjom

Jedność organizacyjna ru­
chu zawodowego w Polsce, 
zbudowana po wyzwoleniu, w 
oparciu o zasadę centralizmu 
demokratycznego, jest i po­
zostanie fundamentem orga­
nizacyjnym naszych związ­
ków zawodowych, bo tego 
wymagają interesy klasy ro­
botniczej jako całości; wyma­
gają tego interesy naszego 
socjalistycznego budownic­
twa, interesy naszej Ojczyz­
ny.

Wierność tej zasadzie nie 
wyklucza w najmniejszym 
stopniu swobody dyskusji, 
swobody krytyki.

Kończąc przemówienie — 
Loga-Sowiński stwierdza:

— o wszystkim decyduje 
praktyka, decydują kadry — 
żywi ludzie. Od ostatniego 
Kongresu wzrośliśmy o 400 
tysięcy nowych członków. 0- 
becnie jest jeszcze poza sze­
regami związków zawodo­
wych ponad 2 min. pracują­
cych. Tylko przez naszą ak­
tywną pracę, codzienną tro­
skę o sprawy ludzi pracv, mo­
że pozyskać nasz ruch po­
parcie i uznanie wszystkich 
pracujących, stać się po­
wszechną organizacją hidzi 
pracy — może spełnić swoje 
zadania wobec całej polskiej 
klasy robotniczej — główne­
go budowniczego socjalizmu.

W sumie — niezbyt wiele 
jak na ogromne potrzeby i 
duże możliwości Poznańskie­
go. Dlatego też z uznaniem 
słuchałem w Sejmie końco­
wych fragmentów przemowie 
nia posła Kiełczewskiego. któ 
ry wzywał Komisję Planowa­
nia przy Radzie Ministrów do 
przeprowadzenia u nas „wizji 
lokalnej “ i zmiany ustosun­
kowania do potrzeb inwe-

rozbudować fabrykę re- 
generatu w Bolechowie, fa-

nynie szczecsnsKie, Koszalin- br>kę aparatów dla przemy- stvcVinvch f _ o terenu 
skie olsztyńskie i źielonocór- słu spożywczego w Pleszewie STycyjnych tego terenu, 
skie’ z których każde ma nie- • Wronkach; zakłady metalo- Serdecznie prosimy — do 
lei ćie kilkn ra?v niniei lud we w Ostrowie i Leszczyńskie obejrzenia jest wiele, bardzo 
ności Zakłady Galanterii Metalo- wiele interesujących rzeczy

" . , . wej, fabrykę przetworów owo- — materiału do „obróbki** w
Cos w tym narzekaniu na cowo-warzywnych w Pudlisz-

dyskrymmację Poznania jest kaeh 4 Kaliskie Zakładv śród 
racjonalnego skoro i liczby ków odżywczych w Winią, 
są lakie uparte... rach: zakończyć budowę Ką-

W szczegółach — plan in- liskich Zakładów Przemysłu 
west-ycyjny dla Poznania prze Jedwabniczego, oraz Fabryki 
widuje do końca 1960 roku; Maszyn Młyńskich w Rogoź-

— zakończenie budowy za- nie; \ 1
kładów „Pomet** oraz fabry- — zbudować fabrykę kMa- 
ki koncentratów witaminy C; su mlekowego w Lesznie.

— rozpoczęcie budowy fa- proszkownię mleka w Koni- poznański węzeł kolejowy”, w su- 
bryki łożysk tłocznych oraz nie, krochmalnię w Pile, fa- młe ietłnak — nie jest to chyba 
wytwórni pomocy nauko- brykę fajansów sanitarnych
wych; w Kole, fabrykę płyt wióro-

— rozbudowę zakładów wych w Krzyżu, zakład szklar
„Stomil**, „Goplana** i fabry- ski w Ujściu oraz fabrykę na- 
ki Nawozów Fosforowych w rzędzi chirurgicznych w No- 
Luboniu; wym Tomyślu;

województwa: od poznańskie­
go trochę mniej otrzyma je­
dynie szczecińskie, koszaliń-

następnej pięciolatce...
Karol RZEMIENIECKI

P. S. W poprzedniej korespon­
dencji z obrad Sejmu pisałem o 
„ścięciu” dla miasta Poznania in­
westycji dotyczącej rozbudowy 
Dworca Głównego. Jak się okazu­
je, pozycja ta figuruje w planie 
dla województwa pod nieco ogól­
nikowym tytułem: „Rozbudować

to, o czym marzyli poznańscy pla­
niści, patrząc na stłoczone i prze­
starzałe urządzenia Dworca Głów­
nego oraz plątaninę torów tam, 
gdzie powinien się wznosić nowo­
czesny yriadukt łączący stronę Ła­
zarza i Górczyna z Wildą.



> czym O 
piszą inni •
Stosunkowo dawno nie po­

święciliśmy przeglądu prasy 
krajowej problematyce kultu­
ralnej. Wobec tego dzisiejszą 
„mieszankę" wypełnimy omó­
wieniem publikacji dotyczą­
cych tych spraw.

„Kultura szuka busoli" — 
stwierdza K. Zbijewska na ła­
mach „Dziennika Polskiego" 
w artykule pod tym tytułem. 
Pisze ona m. in.: „Po okresie 
administrowania z góry — 
nastąpiło całkowite odsunięcie 
się czynników kierowniczych 
od tych spraw, nastąpiła cał­
kowita „wolność"... w efekcie 
tysiące świetlic przekształco­
no na mieszkania, biura. Na 
10.000 świetlic istniejących w 
kraju pozostało 2.000".

Jakie znaleźć wyjście z nie­
łatwej sytuacjii? — zastana­
wia się Zbijewska, rzucając 
hasło: rady narodowe głów­
nym gospodarzem kultury w 
terenie. Rozwijając tę myśl, 
publicystka dowodzi, że należy 
dla nauczycieli i innych dzia­
łaczy kulturalnych przeznaczyć 
kilkusetzłotowe ryczałty (prak 
tyka krakowskiej WRN).,,Cho 
•dzą słuchy — kontynuuje Zbi­
jewska — jakoby w najbliż­
szym czasie robota kulturalna 
w terenie przekazana miała 
być towarzystwom społecz­
nym. Posunięcie to w założe­
niu słuszne, może się okazać 
jednak ryzykowne. Nie moż­
na regularnej pracy kultural­
nej w kulturze opierać wy­
łącznie na zapale, często u nas 
słomianym".

*
„Jak wyjść z nudy i szmi­

ry?" — zastanawia się (Sieip) 
w artykule pod tym tytułem 
w „Życiu Warszawy" i dowo­
dzi, że należy wykorzystać m. 
in, obecną reorganizację tea­
trów oraz przedsiębiorstw" 
estradowych. (Sierp) konklu­
duje :

„...Wydaje się, że alarmy, 
jakie powstały ostatnio na te 
mat rozprzestrzeniającej się 
szmiry, znajdą wreszcie po­
słuch. Decentralizacja przed­
siębiorstw estradowo-rozryw- 
kowych powinna wreszcie za­
interesować poszczególne wy­
działy kultury rad narodo­
wych w niedopuszczaniu i nie 
■wydawaniu zezwoleń na im­
prezy organizowane przez „dai 
kich' ‘ inipresar i ów.

Jur na łamach „Słowa Po­
wszechnego" w felietonie 
„Praktyki, których nic nie 
usprawiedliwia" — zajmuje 
się arcyoiekawą kwestią publi 
kowania pamiętników znanych 
ludzi. Omawiając artykuł T. 
Gałczyńskiego w „Prawie i 
Życiu" na ten • temat, Jur 
stwierdza: „Stefan Żeromski 
w testamencie zastrzegł, że pa 
miętników nie wolno publiko­
wać przed upływem 50 lat od 
chwili jego zgonu. Tymczasem 
opublikowano je w r. 1956, 
czy 1955. Do określonego ter­
minu zabrakło prawie dwu­
dziestu lat... W 1957 ukazały 
się wspomnienia M. Bobrzym 
skiego, które zgodnie z wolą au 
tera miały ujrzeć światło dzień 
ne w r. 1960... Nasza prakty­
ka wydawnicza notuje sporo 
takich kwiatuszków, wola te- 
statorów jest łamana i gwał­
cona, co z punktu widzenia 
prawa stanowi jaskrawe wy­
kroczenie. Na dodatek niektó 
re pamiętniki są przez wy­
dawców kastrowane..."

Ciekawe, powiada Jur, że 
dotychczas problemem tym nie 
zainteresowała się prasa spo 
łeczno-literacka.

1 A teraz o kulturze... zwiedza­
nia. Poświęciła temu zagadnieniu 
sążnisty felieton „Trybuna Ludu” 
(A. Witkowski — „Pieśń o ziemi 
naszej zwiedzaniu”), piętnując fa­
talny stan zagospodarowania tury 
stycznego naszych Mazur. Witkow­
ski pisze: „Ruciane. W gospodzie 
do g. 13 — nic. Po g. 13 jest obiad. 
Po południu obiadu nie ma. W ka 
wiarni — dancing, bogaty asorty­
ment likierów, wódek, win. I piw 
ko, pieczywo. To wszystko! Ukta. 
Bufet bez ciepłego posiłku, alko­
hol, śledziki, przystawki.

Witkowski stwierdza: Urlopowi­
cze nie chcą alkoholu, chcą jeść. 
I jeśli o zabezpieczenie tego poży 
wienia nie zadbaja należycie miej­
scowe placówki handlu uspołecz­
nionego, to trzeba wydawać kon­
cesje osobom prywatnym na pro­
wadzenie jadłodajni bez wyszynku 
alkoholu. Uwaga druga: spółdziel­
czość samopomocowa musi się zde 
cydować na stworzenie nowych 
form obsługi wczasowiczów. Uwa­
ga trzecia: chodzi o stworzenie 
prze** ..przemysł” gastronomicz­
ny sezonowych zakładów, domów 
rozrywkowo - wypoczynkowych, 
jakie kiedyś prosperowały znako­
micie na całym pasie Wybrzeża.

Opr.: P- Ż.

PRZEWODNICZĄCY RADY ZAKŁADOWEJ bębnił ner­
wowo ołówkiem po biurku.

j~~ Pzwonili « Okręgu. Mamy jeszcze dziś przesłać listę 
aktywistów. Jakaś akcja.

Etatowy sekretarz, przyzwyczajony widocznie do tego ro- 
zaju niespodzianek, spokojnie otworzył szufladę, wyciągnąłspis czionkow.

%ar(lz będziemy mieli — uśmiechnął się sceptycznie .— 
Bierzcie pióro i, piszcie. — Monotonnie wymieniał nazwiska, 
dorzucając do niektórych dodatkowe informacje: dobry, poli­
tycznie wyrobiony, występuje na każdym zebraniu, bojowy, 
wardy. Przy jednym z nazwisk przewodniczący przerwał:

Co do niego mam wątpliwości. Przecież ludzie go zde­
cydowanie nie lubią. Odpadl w ostatnich wyborach. Nie umie 
rozmawiać, raczej lubi polecać.

E, widać, że dopiero pierwszy rok jesteście przewodni­
czącym. To przecież aktywista od 10 lat i to wszędzie-. Od po­
lityki, kultury, TPPR, i świetlicy..,

— Ale i od kieliszka.
— No, że czasami.
— A mówią że stale.
— Co tam, mówią. Piszcie dalej...
Przewodniczący ustąpił. Wspólnie z sekretarzem stworzyli 

20 aktywistów. Miał wątpliwości co do słuszności tego ro­
dzaju praktyk. A le bał się kpin sekretarza, który prz‘ecicż 
zęby zjadł w związkach.

Teraz zawiadomi się ludzi że są aktywistami i niech stawią 
się do roboty.

ezygnuję chętnie z ter­
minu aktywista. Jest 
coś w nim z tych nie­

dawnych, niedobrych czasów 
mianowań i pokrzykiwań ak 
tywu. Jest coś z tego stawia 
nia jednych do pilnowania 
lub popędzania drugich. Sla 
wiania ludzi bardzo często 
nie nadających się do tego, 
taik pod względem zawodo­
wym, jak moralnym. Bar­
dziej mi odpowiada polska 
nazwa: działacz związkowy, 
lub też po prostu dobry spo­
łecznik.

To wyraźnie określa że 
chodzi o człowieka, który da 
je coś z siebie, który działa z 
wewnętrznego przekonania, 
i w zrozumieniu, że praca, 
którą wykonuje — potrzeb­
na jest jemu i innym. Zresz 
tą bez tego osobistego zain­
teresowania trudno nazwać 
kogoś działaczem. Racz-ej wte 
dy odpowiadałby termin wy 
konawca zleceń. Czyta 
kim warunkom mogą odpo­
wiadać działacze... mianowa­
ni, często zresztą bez swo­
jej wiedzy?

Jeśli mówimy o centraliz­
mie demokratycznym, rozu­
miemy przez to obieralność 
wszystlńch instancji. Nie­
wykonywanie tego, to łama­
nie statutu związkowego. A 
więc władze związkowe od 
najniższych ogniw wybieral­
ne. Czy „mianowanie" akty­
wu nie jest przedłużaniem 
metody przywożenia zarzą­
dów rad itd. w teczkach?

W czasie dyskusji jeden z 
kolegów" redakcyjnych, wy­
powiadając się zdecydowa­
nie przeciwko „mianowaniu" 
działaczy związkowych — 
proponował, by wybierała 
ich załoga. Tego rodzaju pro 
pozycja budzi we mnie wąt­
pliwości. Czy to nie będzie w 
dalszym ciągu jakaś odmia­
na mianowania? Może to be

Filharmonie 
przed sezonem

Bieżące plany repertuarowe, a 
także przygotowania na rok przy­
szły w 9 krajowych filharmoniach 
przebiegają przede wszystkim pod 
znakiem klasyki i romantyki. O- 
czywiście — mimo tego prymatu 
— nie zapomina się również o mu­
zyce współczesnej.

Naczelną, generalną zasadą kon­
strukcji repertuaru filharmonii 
jest wysoka jakość wykonania, a 
także powiązanie z miejscowymi 
kompozytorami i wykonawcami. 
Wielkie koncerty symfoniczne z 
udziałem solistów i chórów, kon­
certy popularne i szeroko pojęta 
kameralistyka — to główne filary 
repertuaru.

Najwięcej bodajże uwagi przy­
wiązuje się do koncertów dla mio 
dzieży szkolnej. W bieżącym roku 
po raz pierwszy koncerty tego ro­
dzaju będą organizowane przez 
wszystkie filharmonie (dotych­
czas czyniła to tylko Filhar­
monia Narodowa). Koncerty te, 
pomyślane jako dwustopniowe 
cykle, poprzedzane krótką pre­
lekcją, mają na celu jak naj­
bardziej wszechstronne zapozna­
nie młodzieży z mało wśród niej 
popularnymi rodzajami muzyki i 
ogólną wiedzą muzyczną.

Orkiestry symfoniczne nastawia 
ją się głównie na muzykę popu­
larną, a więc: opero- i operetko- 
montaże, cykle walców itp. U 
chwili obecnej prowadzone są per 
traktacje z Zarządem Uzdrowisk o 
zorganizowanie w przyszłym roku 
popularnych koncertów orkiestr 
symfonicznych w większych uzdro 
wiskach. Tegoroczne doświadcze­
nia orkiestry Filharmonii Narodo­
wej, która koncerluje w Ciecho­
cinku, są jak najbardziej zadowa­
lające. (API)

dzie jakiś krok naprzód, ale 
czy to będzie miało zasadni­
czy wpływ na pracę związ­
ków zawodowych?

Nowy typ działacza to czło 
wiek działający z własnej ini 
cjatywy. Co do wyborów 
władz to nie ma żadnych 
wątpliwości. Gdy jednak 
chodzi o szerszy krąg działa­
czy związkowych, takich co 
to pracują społecznie poza 
swoim zakładem, to moim 
zdaniem nie załoga powin­
na ich wybierać, lecz sami 
działacze powinni się zgłaszać 
lub też rada zakładowa zna­
jąc zainteresowania swoich 
członków powinna propono­
wać im pe«vne funkcje zgod 
nie z zainteresowaniami

Dla załogi powinno za­
strzec • się tak prawo zatwier 
dzania wyboru oraz w wy­
padku jakichś wykroczeń 
działacza — prawo odwoły­
wania kolegi z funkcji spo­
łecznej. ,

Takie rozwiązanie w po­
ważnym stopniu zwiększa 
pewność, że przyjęte na sie­
bie obowiązki będą starali 
się jak najlepiej wypełniać. 
Czy obecnie istnieje możli­
wość „ochotniczego zaciągu" 
działaczy? Istnieje! Zwięk­
szy się ona gdy związki za­
wodowe nabiorą rumieńców 
życia, gdy ludzie zaczną w i- 
dzieć bezpośredni

Nadchodzące z całego kra 
ju wiadomości wskazują na 
intensywne prace około na­
prawy warunków rozwojo­
wych dla odradzającego się 
rolnictwa polskiego. W 60 po 
wiatach przeprowadza się 
klasyfikację gleboznawczą 
gruntów. Ministerstwo Rol­
nictwa pragnie jak najszyb­
ciej zlikwidować skutki błę­
dów wynikłych z tzw. klasy­
fikacji społecznej. Jednakże 
siewy wiosenne, wegetacja 
roślin oraz dojrzewające zbo 
ża utrudniały w minionych 
miesiącach prace pomiaro­
we i bonitacyjne w polu.

Mimo tych trudności w 
pierwszym półroczu zakoń­
czono całkowicie naukową 
klasyfikację gleboznawczą 
na obszarze ponad 900 ty­
sięcy ha, z czego dla 600 ty­
sięcy ha wykonano już re­
jestry gruntowe. Po żni­
nach, czyli w drugim półro­
czu, Ministerstwo Rolnictwa 
zamierza sklasyfikować oko­
ło 3 miliony ha gruntów.

&
Co zrobić z PGM? Ta­

kie pytanie nurtuje nie tyl­
ko odpowiedzialnych praco­
wników Ministerstwa Rolni­
ctwa, ale także władze wo­
jewódzkie i powiatowe w 
poszczególnych rejonach kra 
ju. W wielu województwach, 
m. in. w łódzkim i bydgo­
skim, projektuje się połą­
czenie POM. warsztatów na­
prawczych PGR i Technicz­
nej Obsługi Rolnictwa w 
jedno przedsiębiorstwa) „o 
ch a rak terze rem ontowo -
ekisploattacy j nym, pracuj ące 
dla wszystkich sektorów w 
gospodarce rolnej. Admini­
stracją tych przedsiębiorstw 
kierowałyby — według pro-. 
jektów — okręgowa zarządy 
mechanizacji rolnictwa z 
odpowiednikami w każdym 
powiecie. przedsiębiorstwa 
zaś miałyby być podzielone 
na kilka samodzielnych filii 
wiejskich. Przeciwko tej kon 
cepcji zaprotestowały ener­

Prezentujemy Wam nowe i popularne w m°cAF
mikrusów11. Foto

kim” mówią o rozmiarach 
prac Zakładu Dendrologii i Po 
moiogii.

„Arboretum Kórnickie” za 
rok 1956, którego druk ukoń- 

xxxxxxx_v.xx.x~ -j czono w maju br., redagował 
zbiorową pracę Zakładu Den- zespół naukowców w składzie, 
drologii i Pcmologii PAN w Stefan. Białobok (red. naczel- 
Kórniku ny), Zygmunt Czubinski, ICon—

Gdy mówi się o Kórniku, na stanty Stecki i Władysław Bu 
tychmiast kojarzą się z tą miej gała (sekretarz redakcji). Na 
scowością bogate zbiory muzę- tom drugi tego wydawnictwa 
alne i wspaniały księgozbiór, złożyły się prace 10 autorów. 
Mniej natomiast wiemy, że Pomiędzy innymi profesoro- 
Kórnik — to ogromny park wie K. Browicz i W. Bugała 
zadrzewiony rodzimą i egzoty- podają w dalszym ciągu opisy 
czną roślinnością w skali, któ- rzadkich drzew i krzewów ro- 
ra nie ma równej w Polsce; snących w Kórniku, wśród 
że jest to poważny ośrodek których są okazy jedyne w 
naukowy, mający stację ba- Polsce. Zeszyt drugiego rocz- 
dawczą — prócz Kórnika — w nika „A. K.” jest bogato ilu- 
Turwi i gospodarstwo pomoc- strowany, gdyż zawiera 258 in 
nicze w Dziećmierowie. teresujących i pięknych zdjęć.

Zakład Dendrologii i Porno- (hb)
logii prowadzi wymianę na­
sion i roślin z 79 placówkami 
na świecie, do których wysia­
no 2.125 próbek nasion w 1955 
roku. Zakłady naukowe w Ja­
ponii i Kanadzie zbierają dla 
Kórnika nasiona drzew i krze­
wów z naturalnych stanowisk.
Z Australii zakład nasz otrzy­
mał w 1955 r. bogatą kolekcję 
szyszek z drzew iglastych. W 
roku tym otrzymano ogółem 
z wymiany międzynarodowej 
883 przesyłki nasion, które wy 
siano w szkółkach. Zakład za­
łożył ostatnio kartotekę dla 
1.300 gatunków drzew i krze 
wów.

Już te cyfry wzięte ze spra­
wozdania za rok 1955 ogłoszo­
nego w „.Arboretum Kornic-

I znowu mamy do zano­
towania w serii regionalnych 
edycji Państwowego Wydaw­
nictwa Naukowego bardzo 
cenną i ciekawą pozycję — 
„Arboretum Kórnickie”, tj.

gicznie PGR i nie wiadomo tom pożyczek długotermino- 
czy będzie ona zrealizowana, wych udzielać będzie Bank 
A koncepcja jest chyba słusz Rolny, natomiast krótkotermi 
na i jak najbardziej celo- nowych zreformowane gminne 
wa. ‘ kasy spółdzielcze. Nowe prze

W Bydgoszczy na przykład pisy wybiegają znacznie na- 
zespół fachowców zastana- przód i, uwzględniając po­
wiał się nad pytaniem co stulaty działaczy odradzają- 
zrebić, żeby park maszyno- cej się spółdzielczości oszczęd 
wy POM nie stał jak dotych n ościowe-pożyczkowej, za- 
czas bezczynnie, lecz mógł kładają, że Bank Rolny mo- 
służyć rolnictwu. Wniosek że również przekazywać ka- 
tego zespołu głosi, że sprzęt som spółdzielczym prawo 
FOM-owski powinien być udzielania pożyczek długo- 
przekazany chłopom, przede terminowych z wyjątkiem 
wszystkim uboższym, którzy kredytów na budownictwo, 
nie mogą sobie pozwolić na Bardziej prosta, mniej 

skomplikowana będzie obec­
nie procedura kredytowania 
rzemieślników/ wiejskich. Za 

rmq7vnn równo pożyczki krótko jak i 
które zaiełvbv X długoterminowe będą oni 

wypożyczaniem nmekazane^ mogli zaci^ać w gminnych
go im sprzętu POM owskie- kasach spółdzielczych. Jedy- v uwanie nym wyjątkiem są pożyczki
s ’ . . .na budownictwo, które pozo-

Opracowano już także i staje w dyspozycji Banku
częściowo wprowadzono w Rolnego, 
życie nowe zasady udziela-

kupno drogich maszyn. W 
tym celu zgłoszono ciekawy 
projekt tworzenia przy kół­
kach rolniczych „społecz­
nych ośrodków/
wych‘

nia pożyczek rolnikom i rze­
mieślnikom wiejskim. Sa one 
praktycznym odbiciem
zmian, jakie zaszły w poli­
tyce rolnej ostatniego okre­
su.

W Ministerstwie Budowmic 
twa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych powołano do 
życia nowy departament. Za 

. daniem jego będzie koordy- 
„?+e“ług nowych przepisów/ nowanie pomocy dla zamie- 

rtStąpi poważne ograniczę- rżeń budowlanych wsi, pro- 
,ś1^,_2nge,-encJ1 banków w wadzenie poradnictwa tech- 

imansowo-gospodór- nicznego’ materiałowego ' i 
55%,? b spo.dziel organizacyjnego. W związku
r.nŻTT7UdUrAK B?dą one z tym dokona się reorganiza

‘s'r-0?10nę' dysponowa- Cjj powiatowych zarządów 
‘ sa a ma,la-klCin 1 sr.°dKami budowlano - architektońicz- 
■ Ot o. owynn własnymi jak i nych. Dotychczasowe komór 
pochodzącymi z pożyczek, ki budownictwa wiejskiego 

Poza tym wszelkie chłop- brzy tych zarzadach nie zda 
skie zrzeszenia, spółki, ze- egzaminu. Zamiast nich 
społy i kółka rolnicze’ jeśli powoła się więc specjalne po 
prowadza działalność gospo- radnie ■ techniczno-kosztoiry- 
darczą mc-gą także korzystać £owe dla tych mieszkańców 
z prawa zaciagania kredy- wsi- którzy będą zamierzali 
tów bankowych Zmianie ule budować domy. Nowy depar- 
gły również zasady udziela- lament opracowuje już pro- 
nia pożyczek gospodarzom ^kty typowych domów wiej 
indywidualnym — będą mo- skich wraz z najniżej opraco 
gli je zaciągać wszyscy, bez wanymi kosztorysami,
■względu na obszar nosiada- uwzględniającymi materiały 
nej ziemi lub kierunek pro- miejscowe.
dukcji. Tej kategorii klien- Opr.: K. J.

Czy kryzys 
łOiniciwa?

Zaledwie pół wieku temu pierw­
sza maeblna latająca braci Wright 
oderwała się od ziemi, a oto lot­
nictwo staje wobec poważnego kry 
zysu. Kryzys rozpoczął się z chwi­
lą, gdy w powietrze wystartował 
pierwszy pocisk zdalnie kierowa­
ny...

Fantastyczny rozwój lotnictwa 
miał, jak wiadomo, swoje źródło 
w wykorzystywaniu samoiotow — 
jako narzędzi niszczenia. Istnie­
nie wielkich koncernów samoloto­
wych i ich możliwości niesłycha­
nie szybkiego doskonalenia coraz 
to nowych typów statków po­
wietrznych — opierały się i dotąd 
się opierają w poważnej mierze na 
zamówieniach państwowych dla ar 
mii. Oczywiście, korzystało na 
tym ogromnie lotnictwo cywilne, 
które przyswajaio sobie szybko 
najnowsze osiągnięcia lotnictwa 
wojskowego.

Dziś lotnictwo wojskowe, jak się 
zdaje, doszło już do szczytu. Na 
Zachodzie główne mocarstwa stop 
uiowo przestają się nim intereso­
wać przerzucając fundusze i wysił­
ki na pociski zdalnie kierowane. 
Np. w Anglii napływ zamówień na 
myśliwce i bombowce znacznie 
zmalał, wstrzymano nawet prace 
nad nowym typem samolotu po* 
naddżwięltowego, który miał być 
następnie prototypem dla produk­
cji cywilnej. Koncerny samoloto­
we poczynają lokować kapitały w 
innych dziedzinach wytwórczości, 
np.: w stalowniach, budownictwie 
statków o napędź,c atomowym, w 
przemyśle elektronowym i in., a 
przed armią pracowników prze- 
ąiysłu lotniczego staje widmo czę 
ściowego bezrobocia.

Oczywiście, szczególnie ujemnie 
odbije się to na produkcji samo­
lotów dla użytku cywilnego. Moż­
na z dużą dozą prawdopodobień­
stwa przewidywać, że lotnictwo 
komunikacyjne wejdzie teraz w o- 
kres względnej stabilizacji. Skoń­
czy się era błyskotliwych, zaska­
kujących nowości (ho kto będzie 
je finansował?), te same typy sa­
molotów dłużej będą się utrzymy­
wać na szlakach powietrznych.

Możemy się więc pocieszać, że 
los jest dla nas łaskawy, bo taka 
sytuacja pozwoli nam na łatwiej­
sze „uoszlusowanie” w komunika­
cji lotniczej do poziomu świato­
wego. (s)

Kaliningrad— 
Bydgaszcs — 
Berlin

W wyniku rokowań, przeprowa­
dzonych pomiędzy Związkiem Ra­
dzieckim, Polską a Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną, została 
otwarta nowa wielka linia żeglugi 
śródlądowej na trasie Kaliningrad 
(dawniejszy Królewiec) — Byd­
goszcz — 'Berlin -* Magdeburg. Tra 
se ta prowadzi poprzez rzeki i ka­
nały wszystkich trzech państw.

Z przystani pasażerskiej poi?-; 
rzecznego w Kaliningradzie s/yt®^ 
szyły w dniu 8 lipca w 
próbny rejs parostatki radzieckjafc 
„Kubań” i „Angora”.
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cel swego działania. 
Są w każdjun zakładzie oso­
by, które uważa się co naj­
mniej za społecznie obojęt­
ne. A tymczasem w życiu...

Edek nie cieszył się dobrą 
opinią, chociaż był sumien­
nym pracownikiem. Mało­
mówny, nie wiadomo co w 
nim siedziało. Od życia spo­
łecznego odsuwał s;ę. Gdy 
raz zaproponował: by waiąć 
go do obsługi kolonii dzie­
cięcej, odrzucono propozycję. 
Niepewny.

Nie widziano Edka, gdy 
zbierał chłopców na „swej" 
ulicy, organizował zawody 
piłkarskie, schodził z nimi do 
kina. Czy dało to jakieś wy 
niki? Tak. Nie notuje się wy 
padków chuligaństwa wśród 
dorastającej młodzieży na 
„tej" ulicy wyjątkowo pod 
tym względem kiedyś aktyw 
nej.

-X-
Jest takich więcej, którzy 

bez opowiadań pracują, lub 
chcieliby pracować społecz­
nie.

Jeśli działacz ma 'wykony­
wać jakąś pracę musi być 
nią osobiście • zainteresowa­
ny? Nie wymagajmy na przy 
kład, by „spece" od ogród­
ków działkowych pracowali... 
w sekcji rytmicznej, a od 
dc-brego działacza gospodar­
czego, by zawsze był świet­
nym wykładowcą politycz­
nym. Nie zawsze bowiem to 
tak łączy się z sobą, jak 
chciano dotychczas widzieć. 
Ludzie chcą działać w sfe­
rze swoich zainteresowań, 
ale chętni do pracy społecz­
nej, charczani zbyt wielką 
ilością zadali — zniechęca­
ją się. Ile to działaczy w 
pełnym tego słowa znacze­
niu,'— w wyniku tego dokła 
dania obowiązków straciło 
zapał do pracy.

Wydobyć te wszystkie ludz 
kie rezerwy, które może są 
uśpione, należałoby bardzo 
konkretnymi zadaniami, z 
których wyeliminowano by 
bezwarunkowo przelewanie z 
pustego w próżne, a pokaza­
no, że właśnie od jak naj­
większej ilości działaczy na 
wszystkich odcinkach nasze­
go życia zależy także roz­
wój naszego społeczeństwa.

Jerzy KNAPIK



Chciałem, zoysłać żonę z 
dzieckiem na letnisko. Są 

dząc, że to kwestia pakowania 
i wyjazdu, zwlekałem z wy­
szukaniem locum. W majw do 
piero przystąpiłem do dzie­
ła. Co się ze tedy okazało? 
Objeździłem połowę wojeioódz 
twa — od Sierakowa począw­
szy, a skończywszy na powie­
cie gnieźnieńskim... Nigdzie 
„kwatery** ani na lekarstwo! 
Smażymy się więc w Pozna­
niu w upalne dni, stając co 
sobotę przed dylematem: jak 
pożytecznie i zdrowo spędzić 
niedzielę, gdzie wyjechać, aby 
skorzystać z czystej wody ja­
kiegoś jeziora; jak odetchnąć 
ciszą lasu czy łąki. Razem ze 
mną dylemat ten przeżywają 
dziesiątki tysięcy rodzin z 
Poznania.

Gdsie odpocząć?
Nie ma przesady (choć 

wiele z paradoksu) w pyta­
niu — gdzie odpocząć w nie

dzielę? Nad cuchnącą War­
tą, w zatłoczonym Strzeszyn 
ku? Nad niezabezpieczonym, 
a głębokim Jeziorem Kier- 
skim? W zaśmieconym lesie 
Puszczykowa, czy w podob­
nej Osowej Górze? A może 
w dalekim Zaniemyślu? 
Gdziekolwiek się zjawisz, 
tam spotkasz koc przy kocu, 
rachityczne krzaczki, zdep­
taną t-rawę, szkło potłuczo­
nych butelek, papiery, gwar 
i nieznośny hałas, „gitary 
dźwięk" i... i nic więcej. Sło 
wem spotkasz to. czegoś nie 
szukał. Darmo liczyć na nie­
co spokoju, na bezpieczne 
miejsce do kąpieli (tylko w

Nowe oddziały 
- pełniejszy wybór

Wprawdzie nie ma jeszcze 
dokładnych wyników, ale już 
dotychczasowe dane wskazu­
ją, że spółdzielnie pracy woj. 
poznańskiego wykonały z blis­
ko 13-procentową nadwyżką 
zadania I półrocza i dostarczy 
ły do sprzedaży dodatkowych 
ilości różnych artykułów o 
wartości 47 min. zł. Jest to 
więc poważne osiągnięcie wo­
bec zwiększonego zapotrzebo­
wania na artykuły, które no­
tuje się po podwyżkach płac 
w różnych resortach naszej go 
spodarki.

Największe ilości dodatko­
wych, często poszukiwanych 
artykułów, bo o wartości 21,5 
min. zł, wyprodukowały spół­
dzielnie pracy branży odzieżo­
wej, m. in. dzięki wzrostowi 
wydajności pracy, lub rozbu­
dowie działów produkcyjnych. 
Spółdzielnia Pracy Bieliźniarzy 
i Gorseciarzy w Poznaniu otwo 
rzyła ostatnio nowy oddział w 
barakach przy ul. Promienistej 
i zatrudniła w nim około 150 
osób. Spółdzielnia Pracy Bie- 
liźniarsko-Gorseciarskiej w Bu 
ku wprowadziła pracę na dru­
gą zmianę i założyła dwie no­
we taśmy produkcyjne, dzięki 
czemu zatrudnia obecnie 110 
osób (zamiast 30) przy szyciu 
koszul męskich i chłopięcych. 
Spółdzielnia „Postęp” we Wron 
kach dostarcza po rozbudowie 
o 45 proc, więcej płaszczyków 
i ubranek dziecięcych.

Już tych kilka przykładów 
wskazuje, że w zakładach 
tkwią jeszcze znaczne rezerwy 
których uruchomienie może 
przynieść zwiększenie produk­
cji i umożliwić dodatkowe za­
trudnienie osób poszukujących 
pracy. O wykorzystanie tych re 
zerw winny więc bardziej tro­
szczyć się kierownictwa zakła 
dów pracy. Każdy artykuł wy 
produkowany ponad plan przy­
czynia się do zachowania re­
alnych płac, utrzymania do­
tychczasowego poziomu cen i 
stwarzania podstawy do pod­
wyższania dorobku w przyszło 
ści. Jest to bardzo ważne, gdyż 
już w bieżącym kwartale ogól 
ne dochody ludności w Polsce 
będą o 6 proc, wyższe niż w 
czerwcu br. (L)
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Pizy 36° C 
w cieniu...
Temperatura pokojowa sta­

le wzrasta, co wcale nie 
oznacza, że na świecie nie ma 

mrożących krew w żyłach sy­
tuacji. Po prostu jest piekieł 
nie gorąco.

Trzeba napisać coś lekkie­
go, a na czarne, coś przyjem­
nego ku rozweseleniu czytel­
nika, aby ulżyć mu przy ta­
kiej atomowej pogodzie.

W tej chwili Mietek z są­
siedniego biurka manewruje 
przy... spodniach i — nie ba­
cząc na bliskie sąsiedztwo Zo­
si — lansuje modę wyrywa­
nej na spodnie koszuli. Ona 
jednak, na szczęście, nie zwra 
ca na to uwagi. Psiak ość, ten 
się zawsze urządzi! Przy ciu­
chowej koszuli nawet to nieźle 
wygląda, a ja cóż — spożyw­
ca krajowego przemysłu...

O czym tu pisać? O pro­
dukcji piwa łub wody sodo­
wej? Nie, tylko rozeźlę, czy­
telnika, przecież napoi ni­
gdzie nie można dostać.

Bronek zawsze spokojny i 
cichy zrywa się nagle i z 
szewską pasją złorzeczy na 
nienormalne warunki pracy i 
higieny.

— Gdzie jest to całe bhp? 
Dlaczego nie postarają się o 
coś do picia? Odstąpię pól nor 
my (i my je mamy) za szklan 
kę mleka. Żeby chociaż kupi­
li wiatraczki do chłodzenia...

To Don Kiszot, w zimie 
z kolei walczył o lampy na 
nasze biurka. Zaraz, zaraz... 
może pisać o niedzielnych 
wczasach nadmorskich w ra­
mach bhp? Eee, gdzie u nas 
morze. Lepiej o produkcji lo­
dów.

Lód naturalny, czyli H?O w 
temperaturze minus...

— Ale upał, co? Mieliśmy 
szczęście, przez cały raid nio 
było ani kropli deszczu — cie 
szył się Stefek, który wrócił 
dziś opalony na murzyna z 
kajakowego spływu. — A że­
byś wiedział jakie nam brały 
ryby...

To było do mnie. Zalała 
mnie gwałtowna fala potu. 
Zwariowany typ! Mnie mó­
wić teraz o wodzie i rybach!

Napiszę lepiej o racjonalnej 
metodzie szybkościowego opa­
lania. Chociaż, bo ja wiem... 
Bolą mnie jeszcze plecy po 
ostatniej niedzieli. Ale mam! 
Napiszę tylko o polskiej wy­
prawie polarnej w ramach 
Roku Geofizycznego! Ten te­
mat spodoba się zoszystkim, na 
wet dyrektorom wytwórni 
nieobecnych wód gazowych!

Polska ekiipa badawcza, wy­
jechała niedawno na daleką 
mroźną Północ, do krainy wie­
cznych niewy czerpalnych lo­
dów... lodów śmietankowych, 
pływających... w lodowatym 
ąceanie... Oran-Witu...

Zb. Sęk
P. S. Upały się skończyły 

zanim felieton dotarł do Czy­
telników, ale pewnie jeszcze 
nieraz wrócą...

czerwcu tar. 31 utopionych), 
na wypożyczenie kajaka czy 
łódki. Ba, za przeproszeniem, 
ze swoją potrzebą nie ma 
gdzie iść, nie mówiąc już o 
bufetach, restauracjach, szat 
niach itp.

Gdy dla pełni tego obrazu 
dodać niedołężną komuni­
kację. — straszliwie przeła­
dowane pociągi i autobusy 
— powstaje wątpliwość, czy 
niedzielne wypady obywa­
teli za miasto przynoszą za­
mierzony skutek.

Jeśli chodzi o spędzanie 
urlopów — utarła się „mo­
da", że na dłuższy odpoczy­
nek jedzie się nad morze 
czy w góry. I nic nie stałoby 
temu na przeszkodzie gdy­
by nie fakt, że to są na ogół

kosztowne imprezy (z FWP 
korzysta zaledwie około 5 
proc, mieszkańców Poznania 
w stosunku rocznym). A 
cóż mają w takich wypad­
kach począć ludzie, których 
nie stać na to?; tych jest 
zdecydowana większość. Od­
powiedź nasuwa się sama: 
przecież mogliby nabierać 
sił do pracy nad wielkopol­
skimi jeziorami położonymi 
w lasach. Otóż dowcip po­
lega na tym, że mogliby, ale 
nie mogą. Popularne bo­
wiem miejscowości, jak Sie­
raków, Promno, Bnin, Cho­
dzież, Puszczykowo itp. — są 
przeładowane letnikami. 
Stad i wysokie ceny na po­
koje (o ile je można w ogó­
le wynająć). Inne miejscowo 
ści, aczkolwiek piękne i nie 
mniej atrakcyjne — pozosta 
ją nie znane i... zupełnie nie­
przygotowane pod względem 
zaopatrzenia i niezbędnych 
urządzeń wczasowych.

Czy csź falc źle?
Co więc robią ci, którzy 

nie mają pieniędzy na mo­
rze lub góry? Odpowiem na 
to pytanie częściowo kilko­
ma, cyframi.

Poznań liczy 372 tys. miesz 
kańców. co można przeliczyć 
na 90 000 rodzin. Najmłod­
szych obywateli do lat 14 ma 
my około 92.000. Tymczasem 
na wczasy FWP wyjeżdża z 
Poznania w sezonie letnim 
około 10 tys. samotnych, 350 
rodzin, 300 matek z dziećmi. 
Dzieci szkół podstawowych 
korzystają z 24 tysięcy 
miejsc na koloniach letnich. 
Łącznie zatem z dobro­
dziejstw lata poza miastem ko 
rzysta około 35.C00 poznania 
ków. Gorzej wypadnie sta­
tystyka wspólnego odpoczyn 
ku całych rodzin. W sumie
— przysłowiowa kropla w 
morzu.

Wniosek? Założywszy na­
wet, że jeszcze do tego pe­
wien procent wyjeżdża za 
pośrednictwem „Orbisu" 
oraz na własną rękę lub na 
wieś do rodzin, można śmia­
ło stwierdzić — zdecydowana 
większość poznaniaków sie­
dzi w upalne lato w domu. 
Co to oznacza?

Oznacza to, że ludzie pra­
cy i ich rodziny nie wypo­
czywają należycie, a system 
organizacji wypoczynku bu­
dzi zastrzeżenia. Nie umniej 
szam tu roli FWP, który jest 
bezspornie wielką zdobyczą 
naszych czasów. Ani mi w 
głcwie „tendencje" likwida- 
torskie". Pragnę tylko wy­
razić opinię, że FWP tak ze 
względu na ograniczone moż 
liwości finansowe jak i z 
uwagi na strukturę oraz za­
łożenia programowe — nie 
jest w stanie zapewnić spo­
łeczeństwu powszechne 
g o wypoczynku.

A więc na wczasy jeżdżą 
nielicznie i do tego samot­
nie: mężowie, kawalerowie, 
panny a. bardzo rzadko żo- 
ny-matki. Pomijam socjolo­
giczny aspekt indywidual­
nych mężowskich urlooów i 
wspomnę tylko — kiedy i 
gdzie mai a wyooczywać ko­
biety-matki? Czy im sie 
urlopy nie należą? Kiedy i 
gdzie maja spędzać wakacje 
całe rodziny?

Głębszy sens
Nie będę wyważał otwar­

tych drzwi i udowadniał, ja­
ki sens i znaczeWe dla każ­
dego człowieka żyjącego i 
pracującego w dużym ośrod 
ku miejskim ma wypoczynek
— szczególnie dłuższy — po­
za, miastem. Nie będę także 
udowadniał spraw oczywi­
stych. jak np. wpływu go­
dziwie wykorzystanego urlo­
pu na wydajność pracy itp.

3-lełme dziecko
od śmierci

Wczoraj w godzinach wieczor­
nych przechodnie na ul. Świer­
czewskiego w Łodzi ‘spostrzegli w 
otwartym oknie na wysokości 
czwartego piętra bawiące się dziec 
ko. Zaalarmowano natychmiast 
straż pożarną. Przy fiomocy drabf- 
ny strażacy dodali się do miesz­
kania, ratująb dziecko przed wy­
padkiem.

Jak się okazało — rodzice, uda­
jąc się poza miasto pozostawili 3- 
letnie dziecko bez żadnej opieki.

(PAP)

Stwierdzono to już w kra­
jach, gdzie spędzanie nie­
dzieli i. urlopów za miastem 
jest tak samo powszechne, 
jak używanie mydła czy 
cukru.

Trzeba jednak spojrzeć na 
to zagadnienie jeszcze z in­
nego punktu widzenia. 
Częste „za pan brat" społe- 
czeństwa z naturą, wyżywa­
nie się (szczególnie młodzie­
ży) na łodziach, kajakach, 
spacerach — wychowuje, od 
krywa przed ludźmi nowe, 
często nie znane im atrakcje 
i wartości życia. Stwarza 
wielu ludziom dodatkowy 
cel, dla którego warto oszczę 
dzać — a więc nie pić wód­
ki, nie trwonić pieniędzy. 
Przyroda stanowi antidotum 
na nudę i zblazowanie, od 
których krok do chuligań­
stwa.

My tymczasem nie umiemy 
organizować' wypoczynku. I to 
nie dlatego, żeby nie było 
za co. Chodzi tylko o to, aby 
wypoczynek — choć skrom­
ny — odbywał się w warun­
kach kulturalnych i 
zorganizowanych.

Nie umiemy wypoczywać, 
bo nikt się tym nie zajmuje. 
Wszystkie oczy są wpatrzo­
ne w FWP, w dorywczą ak­
cje związków zawodowych, 
tudzież mniej lub więcej 
udane, a sporadyczne, „ma­
jówki" zakładów pracy. Są 
organizacje sportowe, tury­
styczne, wędkarskie, pszcze­
larskie i Bóg wie jakie — 
nie ma tylko kto zająć się 
zapewnieniem powszechnego 
i racjonalnego wypoczynku 
społeczeństwa, a także do­
radzeniem obywatelom jak 
i gdzie można nabrać 
sił do pracy.

W skorowidzu ważnych 
spraw budowanego socjaliz­
mu przy haśle: „wypo­
czynek" zabrakło okre­
ślenia „powszechn y".

Zbigniew MIKA

Pływaj na... bruku Poznania

Ta „dzielnica” miasteczka na­
miotów w zgrupowaniu wojsk, któ­
re będą defilowały pieszo, już na 
pierwszy rzut oka różni się od po­
zostałych. Z wysokiego masztu sto­
jącego przed namiotami spływają 
na linach różnobarwne, wzorzyste 
chorągiewki kodu. „Morską” at­
mosferę tej „dzielnicy” sprawiają 
także mundury różniące się zarów­
no kolorem jak i krojem od uży­
wanych przez wojska lądowe. Sło­
wem, rozlokowali się tutaj mary­
narze.

Nie ma chyba wśród nich takie­
go, który nie byłby zadowolony 
z przyjazdu do Poznania na uro­
czystości związane z obchodem 
święta 22 Lipca. Bo to miasto ładne 
i nowy — teren do podboju... serc 
niewieścich...

Szczególny jednak powód do ra­
dości mają ci marynarze (ba, czyż 
tylko oni?), którzy pochodzą z Poz 
nania. A jest ich dość dużo i to 
nawet takich, o których dowódcy 
plutonów czy kompanii mówią, że 
zasługują na wyróżnienie. Oczy­
wiście, najbardziej nurtuje ich 
problem jakby się tu można „u- 
rwać”. Nalegają więc na swoich 
przełożonych, by wydali im prze­
pustki, ale z tym to nie jest tak 
iatwo, bo przecież termin defilady 
zbliża się szybkimi krokami. ] Nie 
tak łatwo zgrać krok w dwunastj 
ce! .

Spośród marynarzy „żeglują­
cych” obecnie po rodzinnym Poz­
naniu wymienić trzeba por. TA­
DEUSZA MĄCZKOWIAKA. Jest 
on rodowitym poznaniakiem i jak 
najbardziej autentycznym chłop­
cem z Jeżyć. )

Marynarjt ROMUALD DRZEWIE­
CKI także urodził się i wychował

Do O jczyzny
Pojęcie repatriacja w tłumaczeniu znaczy: do Ojczyzny. W 

bieżącym roku wróciło do Polski ponad 47 tys. naszych ro­
daków, przebywających dotychczas w Związku Radzieckim. 
Do końca 1958 roku przewiduje się łączny powrót do kraju 
240 tys. osób. Na osiedlenie i zatrudnienie takiej masy lu­
dzi rząd nasz wyasygnował na rok 1957 niemal jeden mi­
liard złotych.
Najistotniejszym momentem 

w akcji repatriacyjnej jest 
szybka aklimatyzacja repa­
triantów. Oderwani od kraju 
nieraz kilkanaście lub kilka­
dziesiąt lat, po przekroczeniu 
granicy, powinni przebywać 
jak najkrócej w punkcie zbiór 
czym, natychmiast należy ich 
kierować na stałe miejsce o- 
siedlenia i zatrudnienia, aby 
jak najszybciej stali się pro­
duktywnymi i społecznie u- 
żytecznymi obywatelami kra­
ju. Ważne jest to, by nie 
czuli się i nie byli rzeczywiście 
ciężarem, ale odwrotnie winni 
się stać tym elementem, który

Propaganda
„Radia Wolnej Europy"

zawiodła
Jak donosi „Neue Ziiri- 

cher Zeitung” z Monachium 
„Radio Wolna Europa” 
wstrzymało wysyłanie na 
teren Polski, Czechosłowa­
cji i Węgier baloników pro 
pagandowych w ramach 
tzw. „zimnej wojny”. Akcja 
ta rozpoczęła się w maju 
1954 roku. Od tego czasu na 
wymienione kraje zrzucono 
przeszło 300 milionów pla­
stycznych balonów z ulot­
kami i propagandowymi pis 
mami.

Obecnie w Waszyngtonie 
zainteresowane czynniki do 
szły do -wniosku, że propa­
ganda tego typu jest niece­
lowa i przestarzała, zwła­
szcza w stosunku do Polski, 
gdzie można swobodnie na­
bywać pisma zachodnie.

(hb)

na Jeżycach, ma wielu kolegów, 
którzy na pewno będą go oklaski­
wali w czasie defilady.

Starszym kolegą i jednocześnie 
przełożonym marynarzy jest KA­
ZIMIERZ MAZANKIEWICZ, który 
dosłużył się już stopnia bosman­
mata.

Były ślusarz maszynowy z Za­
kładów Ceramiki Budowlanej ma­
rynarz BOGDAN GĄSIOREK to 
także poznaniak. Obecnie szkoli 
się na maszynistę. Akordeonista 
przygrywający kolegom to mar. 
WŁODZIMIERZ JANKOWIAK, któ 
ry według opinii dowództwa tak­
że, podobnie jak i pozostali, za 
sługuje na wyróżnienie.

W defiladzie ujrzymy także ma­
rynarzy nie-poznaniaków, których 
jednak — ze względu na ich zdy­
scyplinowanie, dobry poziom wy­
szkolenia, staranność i zapał do 
pracy — nie można pominąć. Są to 
marynarze- STANISŁAW KAMYS, 
ANDRZEJ PRZYBYŁĄ ł ALE­
KSANDER LISI AK.

Jeszcze na kilka minut przed 
naszą rozmową byli ubrani w mun 
dury, których... Nie, nie, za żadną 
cenę nie daliby się w nich sfotogra 
fować. Mimo, że na tych mundu­
rach pozostały ślady tylko ćwiczeń 
i ciężkiej pracy. Ano trudno, jak 
/galowo” to niech i tak będzie, 

■ niech będą na zdjęciu w takich 
mundurach, w jakich pływać bę­
dą po... bruku Poznania.

J. SPYCHALSKI

Zdjęcie przedstawia grupę ma­
rynarzy, . którzy wezmą udział w 
defiladzie. Od lewej siedzą: Ro­
muald Drzewiecki, mar. Stanisław 
Kamy/ mar. Andrzej Przybyła, 
por. Tadeusz Mączkowiak, hosmat 
Mazankiewicz, mar. Bogdan Gąsio- 
rek, mar. Aleksander Lisiak i mar. 
Włodzimierz Jankowiak (nazwiska 
poznaniakó^y podajemy tłustym 
drukiem).

przyczyni się do aktywizacji 
i rozwoju Ziem Zachodnich.

Społeczeństwu poznańskie­
mu należy się szczególne uzna 
nie za inicjatywę, jaką po­
przez swych przedstawicieli 
podjęło w dniu 10 lipca br. tj. 
w dniu wejścia w życie umo­
wy w sprawie repatriacji osób 
narodowości polskiej z ZSRR. 
Oczywiście, zbieżność dat jest 
tu całkiem przypadkowa, ale 
niemniej znamienna.

Otóż na wspólnym poisiedze 
niu prezydiów Miejskiego i Wo 
jewódzkiego Komitetu Pomo­
cy Repatriantom oraz przedsta 
wicieli Miejskiej i Wojewódz­
kiej Rady Narodowej i z zapro 
szonymi w tym dniu do Po­
znania przedstawicielami mia­
sta Piły podjęto uchwałę prze 
znaczenia sumy miliona zł z 
funduszów zebranych na po­
moc repatriantom na remont 
ponad 70 izb mieszkalnych w 
Pile.

Ponieważ koszty remontu 70 
izb mieszkalnych będą wyno­
sić ponad 2 miliony złotych, a 
oba komitety dysponują do­
tychczas na ten cel sumą rnilio 
na, zwracają się wobec tego z 
gorącym apelem do społeczeń­
stwa miasta Poznania i woje­
wództwa poznańskiego, do or­
ganizacji społecznych i poli­
tycznych, do zakładów pracy 
i instytucji, aby przyszli z po­
mocą rodakom, którzy znajdu­
ją się w trudnej sytuacji ży­
ciowej

Jednocześnie Wojewódzki 
Komitet Pomocy Repatriantom 
zwraca się z prośbą do powiato 
wych komitetów pomocy re­
patriantom aby fundusze, ja­
kie posiadają, przekazały na 
jego konto. ,

Tak Miejski jak i Wojewódz 
ki Komitet Pomocy Repatrian­
tom w Poznaniu wierzy głębo­
ko, że brakującą sumę dzięki 
ofiarności społecznej uzyska 
i wobec tego, że już są przy­
gotowane materiały i doku­
mentacja — ogłasza przetarg 
na wykonanie zamierzonego 
prze dsięwzi ę cia.

Szybko zbliża się jesień, w 
którym to okresie przewiduje 
się zwiększenie przyjazdu re­
patriantów do kraju i dlatego 
ci wszyscy, którym zależy aby 
jeden z najważniejszych w tej 
chwili problemów narodowych 
został prawidłowo rozwiązany 
— powinni wszelkimi dostęp­
nymi formami pomocy włą­
czyć się w nurt pracy społecz­
nych komitetów pomocy repa­
triantom.

Karol BADZIAK

Zmierzch
okularów?

Zespól lekarzy - okulistów szpi­
tala kolejowego w Kursku (ZSRR) 
uwolnił 556 pacjentów spośród 834 
leczonych od konieczności używa­
nia szkieł. Lekarze szpitala zaczęli 
leczyć wady óczu przy pomocy 
specjalnego zabiegu, opartego na 
odkryciu medyków chińskich. Oka 
zuje się, że szeroko rozpowszech­
nione cierpienia oczu, jak krótko 
— i dalekowidztwo oraz astygma- 
tyzm można skutecznie leczyć przy 
pomocy galwanizacji górnej powie 
ki. Chorzy kolejarze Kurska, któ­
rzy przeszli tę kurację, byli w cią­
gu 2 tygodni poddawani codziennie 
zabiegowi galwanizacji powiek w 
ciągu 15—20 minut, po czym dru­
gie tyle czasu musieli leżeć z zam­
kniętymi oczami. Sam ordynator 
szpitala, dr Polikarpów, który od 
40 lat musiał posługiwać się okuła 
rami, pozbył się swej dolegliwo­
ści po 20 zabiegach, (b)

Pierwszy elektrowóz 
z części krajowych

Z „Pafawagu” wyruszył wczoraj 
rano na próbną jazdę pierwszy elek 
trowóz typu 3-e. Lokomotywa ta 
zbudowana została po raz pierw­
szy wyłącznie z części dostarczo­
nych przez krajowe fabryki i hu­
ty. Dotychczas „Pafawag” dostar­
czył polskiej trakcji elektrycznej 
13 elektrowozów typu 1-e i 2-e, 
lecz były one wykonane z części 
importowanych.

Prywatne kino
W Szczecinie mieszka dużo re­

patriantów. Otóż pięć rodzin repa- 
trianckich wpadło na dobry po­
mysł. Postanowili założyć pierwsze 
w Polsce prywatne kino. Nazwa 
jest już ustalona — .Gloria”. Sa­
mo kino właśnie się buduje i 
prawdopodobnie 1 października 
szczecinianie obejrzą w nirn pierw 
szy film. Jeśli już prywatna inicja­
tywa pomaga naszej gospodarce, 
to dlaczego nie ma pomagać kul­
turze?

Życzymy powodzenia!
(so)



Pracownicy poszukiwani
Prz>edsiawiciela kwalifikowanego zamieszkałego 
w Poznaniu zaangażujemy na województwo 
poznańskie. Poważni kandydaci proszeni są o 
kierowanie ofert do Warszawskiej Fabryki My­
dła i Kosmetyków, Warszawa, ul. Szwedzka 20.

K4230
Blacharzy na karoserie, monterów na podwozia 
samochodowe przyjmie natychmiast Spółdziel­
nia Pracy „Spedytor**, Poznań, Dąbrowskiego 89. 
Zgłoszenia prosimy składać bezpośrednio pod 
wyżej podanym adresem. K4228
Głównego księgowego zatrudni natychmiast 
Warsztat Naprawy PGR w Kościanie. Reflek­
tuje się tylko na siły wysokokwalifikowane. Za­
kład nie dysponuje mieszkaniem dla zamiej­
scowych. Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. ____________________ K4090
Kwalifikowanego sadownika z długoletnią prak 
tyką do obszaru sadów 200 ha, specjalistę kwia­
ciarka szklarń ianego i gruntowego oraz wa­
rzywnika. Wymagane wysokie kwalifikacje. 
Zgłoszenia Zespół Ogrodniczy Perzyce. K4096
Monterów-elektryków do prac w terenie woj. 
woj. poznańskiego, zielonogórskiego, wrocław­
skiego i szczecińskiego przyjmie zaraz Poznań­
skie Przedsiębioi-stwo Elektryfikacji Rolnictwa, 
Poznań, ul. Wawrzyńca 1—7. Zarobek w sy­
stemie akordowym od 1.000 do 2.200 zł plus ko­
szty za rozłąkę._______________ K4141
Dojarza x 2 pomocnikami zatrudni zaraz: Pań­
stwowe Gospodarstwo Rolne, Gorazdowo, p-ta 
Borzykowo, powiat Września. Mieszkanie zapew 
nione. K4198
Agentów do sprzedaży owoców i warzyw za­
trudni natychmiast Wlkp. Spółdzielnia Ogrod­
nicza. Zgłoszenia osobiste, Poznań, Szkolna 13, 

-I ptr., wejście z ul. Jaskółczej. Wynagrodzenie 
prowizyjne. K4189
Murarzy, lastrikarzy, monterów C. O. i wodn.- 
kan. oraz robotników niekwalifikowanych na 
terenie Poznania i na wyjazd zatrudni zaraz 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w 
Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. Zarobek miesięczny 
w akordzie rzemieślników od 1.400 do 1.800 zł 
robotników, od 1.000 do 1.300 zł. Noclegi i sto­
łówka zapewnione na miejscu budowy. K4200

Szukasz szezfśeh — wsi$^ sta chwil®
pe szczęśliwy ias Loterii Pieniężnej

do £&©Iek#ury ^lonopoSu I ©leryjneg© 
POZNAŃ — Wiosny Luciów 3

. — Lampego 14 — P. D. T. 
— Armii Czerwonej 77 
— Kraszewskiego 17K4O42

TOKARNIĘ
ze śrubą i wałkiem 
pociągowym, pryzmów 
kę na chodzie oraz 

MOTOCYKL 
nowy 1FA-BK 359 ccm
sprzedam.
Poznań, ul. Nowina 16
— warsztat przy cmen­
tarzu jeżyckim.

20396g

Fraea
Malarzy l uczni przyjmę. 
Schneider, Luboń, Kole­
jowa 24. rniog
Steewea na prace damskie 
przyjmy, Puszczykowo, ul. 
Poznańska 4. 20120g
Stolarz meblowy potrzeb­
ny od zaraz. Stolarnia, 
Poznań, Piekary I3b.

20205g
Pomocnik ogrodniczy na 
dobrych warunkach zaraz 
potrzebny. Ogrodnictwo 
Celier, Po-znań-Zabikowo.

203S8g
Pomne domowa na do­
brych warunkach zaraz 
potrzebna. Ogrodnictwo 
cSsller, Poznań-Zabikowo.

2035»g
Potrzebna pomoc domowa 
de małżeństwa z s-letnim 
dzieckiem. Zgłoszenia Czę 
stochowa, ul. Krakowska 
W. Basiński. K4248
Pomocnik fryzjerski i fry 
zjerka potrzebni zaraz. 
Poznań, Świerczewskiego 
15. 19ft48g

i nocny do hodowli 
jkiwany. Zgłoszenia: 
ań. Czerwonej Armii 
». 1, od godz. #—10 i 
8. 20239g

Gosposię przyjmiemy. 
Pensja miesięczna 700 zł. 
Puszczykówko, Kopernika 
30. tel. #3, 2023lg

Przyjmę szycie w dom — 
garderoby męskiej, dam­
skiej 1 dziecięcej. Opale­
nica, ul. Młyńska 20

2OSl«g

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
ntę. Poznań, Mickiewicza 
W m. 7. 17734g

Tańców nowoczesnych, lu 
do wy eh wyucza: Szczur­
ków na, Poznań, Marcin- 
kofcrskiego 2a — parter.

188S3g

Kupno
Włosie, szczecinę, inne su 
rowce szczotkarskie ku­
puję. Marian Celler, 
mistrz szczotkarski, Po­
znań, Zielona 5 przy pla­
cu Bernardyńskim. 18982g
Puch, pierzę używane i 
nowe kupuje: Firma „Pol 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 
8—13. 19864g
Kupię niniejszy barak 
mieszkalny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20103g.
Urządzenie do wytwórni 
wód gazowych kupię. H. 
Calińska, Ostrów Wlkp., 
Raszkowska 8, tel. 378.

203lOg
Beczki i kadzie drewnia­
ne. nadające się do prze­
tworów owocowych kupię 
każdą ilość. H. Calińska, 
Ostrów Wlkp., Raszkow­
ska «, tel. 378 . 2031 lg
Kopię odkurzacz elek­
tryczny w dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20203g.

Sprzedaż
Sprzedam mechanizmy do 
zabawek, wykonuję frezo­
wanie kół zębatych, zęb­
ników do zabawek, apa­
ratów pomiarowych, auto­
matycznych zapalniczek i 
podobne. Warsztat ślu­
sarski A. ZbojnikowSki, 
Łódź 9, Zgierska 152.

K4164
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 17918g

Dźwigary różne używane 
sprzedam. Wiadomość: 
Poznań, tel. 49-57. 19903g

Dnia 13 lipca 1957 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św. przeżywszy lat 85, nasza najdroż­
sza matka, teściowa, babcia, prababcia i ciocia, 
SP' x Schubertów

Balbina Suchocka
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 16 bm. 

o godz. i« z domu żałoby w Pobiedziskach.
W ciężkim smutku pogrążeni 

CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA
Pobiedziska. Swarzędz, Babimost, Ostroróg, 

Poznań, Chicago. 20392g

UWAGA? UWAGA!
Zawiadamiamy o otwarciu sklepu, przy

STMYM RYMKU 86
Po!ecsmy:

STROJE REGIONALNE KRAJOWE I IN­
NYCH NARODÓW, TEATRALNE, HISTO­
RYCZNE, FANTAZYJNE I BALETOWE.

Wykonujemy
WSZELKIE HAFTY JAK 
I PROPORCE.

SZTANDARY

Posiadamy stale na składzie duży wybór arty­
kułów pamiątkowych o charakterze artystyczno- 
ludowym.

SPÓŁDZIELNIA PLiA „REGIONALNA” 
POZNAN, ul. Taczanowskiego, barak nr 2 

telefon 659-46, 654-89, 658-3 8
K4233

Wózki dziecięce różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
korzystnie , sprzedaję. 
Brzozowska, Poznań,
Czerw. Armii 10. 18844g
Rikszę bagażową „Ilo” 
200t ccm oraz motocykl 
NSU 200 ccm sprzedam. 
Poznań, Niedziałkowskie­
go^ ____________ I9863g
Radio EAW trzygłośniko- 
we, klawiszowe, nowe 
sprzedam. Poznań, Jac­
kowskiego 33 m. 13.

20199g
Wózki dziecęce w wiel­
kim wyborze poleca; 
Szczepańska, Poznań, Czer 
wonej Armii 70. 19412g
Bęben-jazzowy sprzedam. 
Poznań, Łanowa 21 m. 9a.
__   20269g
Sprzedam spacerówkę o- 
raz wózek-autko. Poznań, 
ul. Rolna 39 m. 4. 20241g
Sprzedam nowe klatki dla 
norek — kompletne, ma­
szynę do mielenia kości z 
motorem. Poznań, Czajcza 
3. _ 20484g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, ęzeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 20469g
Sprzedam radio „Beetho- 
ven” nowe oraz obrączki 
ślubne próby 585. Poznań, 
Śniadeckich 13 m. 9, od 
godz. 18—20. 20483g
Jadalnię kompletną, cie­
mną, dąb — korzystnie 
sprzedam. Poznań, Chudo­
by 22 m. 4. 20215g
Sprzedam półszorek, trzy- 
skibowiec, bronę zgrzebło, 
koryta kamionkowe. Poz­
nań, tel. 30-72. 20218g

Dnia 14 llpca 1957 r. 
odszedł od nas na 
zawsze nasz ojciec, 
teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

Feliks
Janiak

Pogrzeb odbędzie się 
W środę, 17 bm. o godz. 
17 z kaplicy cmen­
tarnej w Swarzędzu. 
W smutku pogrążona

RODZINA
20403g

Dni* u lipea 1987 r marł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy, najtioskliwszy 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Walenty Siedlewski
Przeżyweay U.

pflwlauiM wielkopolski

16 bro. o godz. 17 z ka­

tar. o godz. 7 w kościele

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we 
Plicy cmentarnej na Jontkowłe.

M6z» św. odprawiona zostanie dni*
Młcbała. , . .W głębokim smutku pogrążeni 

CÓRKA. SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI
Poznań. Grottgera • m. 1. 

Sprzedam fortepian, cena 
4.500 zł. Poznań, Jerzego 
5, m. 20. 20219g

Sprzedam żaglówkę 15 ms. 
Marecki, Poznań, Libe’ta 
25 m. 3, od godz. 18—19,30.

20217g
Szarfmaszynę „Fortuna” 
używaną sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20221g.
Radio „Beethoyen” nowe 
oraz maszynę okrętarkę 
„Singer” sprzedam. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 14 m. 
4. 20226R
Sprzedam nutrie w róż­
nym wieku. Poznań, Ho­
ża 11 przy cmentarzu je­
życkim, tel. 619-222. 20229g

Sprzedam motocykl BMW 
750 ccm z przyczepką o- 
raz częściami zamienny­
mi. Poznań, Kniewskiego 
15a m. 12, Sikora. 2023Óg
Maszynę do szycia „Sin­
ger” damską sprzedam. 
Poznań, Chłapowskiego 3 
m. 21. 20234g
Norki importowane,
szwedzkie 2 trójki (Silber- 
blau) po 35.000 zł sprze­
dam. Sopot, tel. 5J8-71. po 
godz. 21. 20237g
Sprzedam motocykl marki 
..Puch GS” 350 ccm w do­
brym stanie, przód i tył 
na teleskopach, ogumie­
nie nowe, części zapaso­
we. Kostrzyn Wlkp.. Ry­
nek 18. Marciniak. 20238g
Silnik 400 ccm od samo­
chodu trójkołowca marki 
„Ilo” sprzedam. Poznań, 
Nizinna 8 przy Czechosło­
wackiej, 20239g
Motocykl DKW 200 ccm
sprzedam, Poznań, Szamo­
tulska 54 m. 1. 20244g
Spacerówkę sprzedam, 
Poznań, ul. Fabryczna 13 
m. 4. 20249g

W pierwszą tak bar­
dzo bolesną rocznicę 
śmierci mojego uko­
chanego męża i najlep 
szego tatusia, śp.Inna
Raczyńskiego
odprawiona zostanie 
Msza św. w czwartek, 
18 lipca 1957 r. o godz. 
8,15 w kościele Zba­
wiciela przy ul. Fre­
dry.

O tym zawiadamia 
wszystkich krewnych 
i przyjaciół Zmarłego.

ŻONA Z SYNEM 
20420g

Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych nr 18

Poznań, Ratajczaka 26 
telefon 86-91 

ZAKUPI 
względnie

' WYDZIERŻAWI
używany 15 - tonowy
zbiornik na smołę

(żelazny)
K4249

OFERUJEMY DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY: 
MIKROSKOPY TOKARSKIE M-700

do ustawiania noży przy toczeniu gwintów, 
powiększenie 20 X, pole widzenia: ° 11 mm 
dokładność ustawienia noża w stosunku do osi tocze-

płytka ogniskowa z zarysami kątów wierzchołkowych 30®, 
550 j 60®

MIKROSKOPY WARSZTATOWE IT
do precyzyjnych pomiarów liniowych i kątowych, wyro­

bów gwintowanych, narzędzi skrawających i pomiaro­
wych

powiększenie: 30 X 
pole widzenia: 0 6 mm 
działka elementarna

bębnów ruchu wzdłużnego i poprzecznego: 0,01 mm 
skali kątowej okularu goniometryeznego: 1’

zakres pomiarów
ruchu wzdłużnego: 0-4-25 mm (z płytką pomiarową 

0 4- 75 mm)
ruchu poprzecznego: 0 4- 25 mm 
okularu goniometryeznego: 0 4- 360°

STALOSKOPY RĘCZNE SP3
do jakościowej i orientacyjnie ilościowej analizy spek­

tralnej stali, żelaza i metali kolorowych 
zakres widma: 385,0 4-800,0, mu
zdolność rozdżaelcza (w zakresie zielonych linii żelaza): 

0,089 m u
STOLIKI PREPARACYJNE

.do przygotowywania preparatów mikroskopowych 1 ob­
serwacji drobnych przedmiotów

powiększenie 10 X lub 20 X
BLIŻSZE DANE WYSYŁAMY NA ŻĄDANIE

Zamówienia prosimy kierować pod adresem:
BIURO ZBYTU SPRZĘTU POMIAROWO-KONTROLNEGO

POZNAN, ul. Wielka 21, telefon 80-96 K4184

< >

NABODRZAŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PRZEMYSŁU CHEMICZNO - GUMOWEGO 

W SZCZECINIE, AL Powstańców 39

NASTĘPUJĄCE

sprzeda
MASZYNYs

Gniotownik kołowy do gliny, nowy 
kiera elektrycznym cena 170.900 zł.

z silni-

2- Młyn kulowy, nowy, z silnikiem elektrycz­
nym, cena 87.000 zł.

3. Dwie pięciowalcówki cukiernicze o długości 
walców 80 cm i średuicy 40 cm (dla wytwórni 
cukierków, czekolad ltp.) w cenie po 50.000 zł.

K4396

Lekką przyczepkę moto­
cyklową sprzedam. Poz­
nań, Szamotulska 65a m. 
10. 20248g

Nieruchomości

SPÓŁDZIELNIA P. Ł. i A. „RYTOSZTUKA” 
POZNAN, Rynek Łazarski 4 

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie do dnia 30 września 1957 r. dźwigu 
osobowego dia budynku mieszkalnego w Poz­
naniu, Solna 3 o wymaganiach technicznych:

1. obciążenie użytkowe — 300 kg lub 4 osoby
2. szybkość jazdy — 0,6 m/sek.
3. wysokość podnoszenia — 17,39 m
4. ilość przystanków — 7
5. ilość drzwi szybowych — 7
6. kabina meblowa o wymiarach —

100 X 130 X 220 m
7. szyb murowany — gotowy
8. napięcia robocze — 3 X 380
9. maszynownia górna — nad szybem

10. sterowanie przyciskowe uniwersalne, z ka­
setami zewnętrznymi na wszystkich kondyg­
nacjach.

Oferty wraz z kosztorysami w zalakowanych ko­
pertach prosimy kierować do Zarządu Spółdziel­
ni, Poznań, Rynek Łazarski 4, do dn. 20. VII 57 r.

K4222

Lokale
Studentka poszukuje po­
koju. Ewentualnie udzieli 
koiepetycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20164g.
Lokalu handlowego w
ruchliwym punkcie (sute­
rena) poszukuję. Korzyst­
ne warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20295g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Krzyżu, na mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20196g.
Pokój w Poznaniu — cen­
trum, centralnym ogrze­
waniem, zamienię na po­
dobny w Kaliszu. Infor­
macje: Kalisz, tel. 19-51.

2021lg
Poszukuję mniejszego po­
koju do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20214g.
Pokój z kuchnią, przyna- 
leżnościami, przy ruchli­
wej ulicy w Poznaniu, 
zamienię na dwa pokoje 
z kuchnią w Mosinie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20185g.____________________
Spokojna studentka po­
szukuje pokoju przy ro­
dzinie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20390g.

Pokój z kuchnią w Łodzi, 
wszelkie wygody zamienię 
na dwa pokoje z kuchnią 
w Poznaniu lub w Ostro­
wie Wlkp. Wiadomość: 
Łódź. ul. Buczka 1/5 m. 
57, Bronisław Juszczak.

K4254

Sprzedam lub wydzierża­
wię 15,5 ha ziemi pszen- 
no-buraczanej, zabudowa­
nia masywne, inwentarz 
martwy, pod Nakłem, 
powiat Wyrzysk, zgłosze­
nia: Wrocław, Lelewela 13, 
Petrykowski. K4192
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.
______________ _______18483g
Domek 4-pokojowy (wol­
ny) Mosina 125 000 zł. Wil­
la 5-pokojowa (wolna) 
Mosina 245.000 zł. Gospo­
darstwo 5-morgowe przy 
Poznaniu ogrodowa zie­
mia 150.000 zł, bardzo wie­
le podobnych sprzeda; 
Biuro Pośrednictwa, Poz­
nań, Garbary 53, telefon 
836-24. 2f)145g

Parcele 1000 m2 blisko tro­
lejbusu i Warty od 10.000 
zł, przy Grunwaldzkiej 
45.000 zł półhektarowe 
zelelektryfikowane, bli­
sko trolejbusu 55.000 zł 
poleca: Krzesiński, Poz­
nań, Świerczewskiego 1.
__________________ 20347g
Domek — pokój z kuch 
nią przy kupnie wolne, 
1.300 m3 ogrodu, 50 drzew 
15-letnich w Starołęce ce 
na 80.000 zł sprzeda: Me- 
teiski, Poznań, Czerwonej 
Armii 23. 20146g
Okazja! Domek jednoro 
dzinny, nowy, pod da 
chówką. 12.500 ma dobrej 
ziemi (60 drzew owoco­
wych, 2.000 krzewów) bli­
sko Poznania (dogodna 
komunikacja), zelektryfi­
kowane nadające się na 
hodowlę zwierząt futerko­
wych, z inwentarzem ży 
wym, martwym, cale wol­
ne 150.000 zł sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20I38g.

Parcelę (dowolna zabudo­
wa) w Poznaniu kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, tel.
634-60. 20208g
Sprzedam gospodarstwo 
13 ha z zabudowaniem, 
pełnymi żniwami, ^maszy­
nami rolniczymi? 20 km 
od Poznania. Pośrednicy 
wykluczeni. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 20193g.
Sprzedam parcelę pod za­
budowę jednorodzinnych 
domów w Kobylempolu 
przy ul. Majakowskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20222g lub Poznań, tel. 
36-97.
Zamienię lub sprzedam 
parcelę 1000 m3 zadrzewlo 
ną z domkiem 1-rodzin- 
nym w Gdyni-Orłowie. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20224g.

Zguby
Zgubiono legitymację służ 
bową nr 239, wydaną 
przez Prez. Pow. Rady 
Narodowej Wydział Oświa 
ty w Gnieźnie, na nazwi­
sko Adam Bukowski 
P. D. Dz. Czerniejewo, 
pow. Gniezno. 20209g
Zgubiono płótno namio­
towe na trasie Rogalin — 
Poznań. Zwrócić proszę: 
Poznań, Siemiradzkiego 
lOa m. 2. 20225g
Zgubiono legitymację nr 
325 wystawioną przez 
PPRN Poznań, Roman 
Graczyk, Gułtowy, pow. 
Środa. 20227g

Posiadam lokal nadający 
się na warsztat szewski. 
Oczekuję propozycji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2014lg.
Przyjmę stróżostwo z mie­
szkaniem z wykonaniem 
wszelkich napraw, oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20198g.

Matrymonialne
Wysoką, przystojną blon­
dynkę pozna wysoki przy­
stojny brunet (z wyższym 
wykształceniem) posiadam 
piękną wielkomiejską po­
siadłość: duży sad. łąki, 
woda. Rozwiedziony za 
obopólną zgodą. Cel ma­
trymonialny. Korespon­
dencję z fotografią kiero­
wać do Biuro Ogłoszeń 
IKP, Bydgoszcz, ul. Czer­
wonej Armii 18, pod nr. 
„3151’’. K4026

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Delega­
cjom, Współpracowni­
kom, Krewnym i Zna­
jomym, którzy wzięli 
udział w pogrzebie 
mego najdroższego mę 
ża, naszego drogiego 
tatusia i dziadzi, śp.

JANA
WOŻNIAKA

oraz za liczne wieńce 
i kwiaty, złożone wy­
razy współczucia ser­
deczne podziękowania

składa
RODZINA

Leszno.
Leningradzka 11

203iJ7£

Sprzedam 20 mórg ziemi, 
bez zabudowań i bez dłu­
gów, położonej 3 km od 
miasta, Józef Wawrzy­
niak, Pniewy, pow. Sza­
motuły, Dworcowa 33,
_____________________ 20212g
Uwaga! Kamienice, domy, 
gospodarstwa, dzierżawy, 
obiekta przemysłowe naj­
korzystniej w różnych 
dzielnicach można kupić 
i sprzedać za moim po­
średnictwem, obiekty o- 
sobiście badane, obsługa 
szybka i fachowa. Dojazdy 
własnym samochodem. 
Zgłoszenia: Adamski, Cho 
dzież, Rataje, tel. 250.

19827g

Zgubiono legitymację Stu­
dencką AM. Sonia Kar- 
wasiecka, Poznań, Waw­
rzyniaka 23. 20233g
7 lipca pozostawiono apa­
rat fotogr. ,,Veltina” na 
oknie wystawnym kwia­
ciarni (St. Rynek — Szkol 
na). Zwrot wynagrodzę 
wzgl. temu kto dopomoże 
odnaleźć dam 500 zł. Wa- 
sylkiewicz, Poznań, Zgo­
da 14 m. 6. 2!)228g

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.
________ 17983g
Obuwie na kauczuku, mi- 
krogumie, opony, dętki 
naprawia „Wigum” Po­
znań, Strzelecka 21, tel. 
°6-40. * 'l8566g

Dnia 15 lipca 1957 r. zroarł po długich 1 ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., nasz bardzo ukochany, troskliwy syn, brat, 
wnuk, bratanek, siostrzeniec, szwagier i wujek, śp.

Mirosław Musiał
lekarz-dentysta

przeżywszy lat 34.
Msza św. odprawiooa zostanie w środę, dnia 17 bm. o godz. 8 w ko­

ściele św. Michała, przy ul. Stolarskiej, po czym pogrzeb tego samego 
dnia o godz. 16, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku i żalu pogrążeni 
ICODZTCE, SIOSTRA, BRAT I RODZINA

Poznań, Ostrów WHerv, Błtatęg. Malmó. 20421g

Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

19065°

Panna, lat 39, wykształce­
nie wyższe, wzrostu śred­
niego, blondynka, przy­
stojna, kochająca dzieci 
pozna pana kulturalnego, 
najchętniej profesora, le­
karza, może być wdowiec 
z dzieckiem. Oferty: Wro­
cław 9, skrytka 22. K4193 
Wdowa z dzieckiem, lat 
38, lek.-dentystka, doma- 
torka; posiada gabinet 
dentystyczny i mieszka­
nie, pozna pana kultural­
nego. Cel matrymonialny. 
Oferty: Biuro Matrymo-

Wroclaw 9, skryt- 
Zalączyć znaczek

____ _________ K4194
Kawaler, wyższe wykształ 
cenie, elegancki, przystoj 
ny pozna: wysoką, przy­
stojną pannę — inżynier, 
lekarkę, adwokat lub ma­
gister farmacji. Listy z 
fotografią kierować: Je­
rzy W, Warszawa, Gro­
chowska 250 m. 53. K4231
Pani po 40, materialnie 
niezależna, posiadająca 
mieszkanie, poszukuje pa­
na w celu matrymonial­
nym (rzemieślnicy — o- 
buwnik mile wydziany). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20142g,__________ •
Zamożna panna lat 20~
z średnim wykształce­
niem, przystojna, o lagod 
nym usposobieniu, z bra­
ku znajomości pozna od­
powiedniego pana z wyż­
szym wykształceniem, bez 
nałogów. Inżynier, lekarz 
mile widziany. Oferty z 
fotografią do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20176g.
Panna z wyższym wy­
kształceniem, lat 29, po­
siadająca kamienicę w Poz 
naniu, zapozna pana na 
stanowisku, do lat 40. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20207g,

WIELKOPOLSKI
Reoa&cja: Poznań ul Grunwaldzka is Teletom 

centrala 611-21 nącz? wszystkie dz!a’v» ii»i»ł inio> 
?aŁc, ,‘ !,z,3, łatzuo«cl- 657-18, sekretarz .e
aakcłb 648-85: redaktor naczelny 657-74. drukarnia 
*nocnv) — 829-52
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i „struny

Krzyszkowiak (w karyka 
turze jednego z pism fran­
cuskich) nie zawiódł na me 
czu z NRF pokładanych w 
nim nadziei. Dwukrotnie 
triumf owal w stolicy Wir­
tembergii — Stuttgarcie, 
zwyciężając w pięknym sty­
lu na 5000 m i 3000 m z 
orzeszkcdami.

Jak spędzimy
22 Lipca

Pierwsze imprezy związane ze 
świętem 22 Lipca odbyły się już 
w niedzielę. Wprawdzie trochę 
przeszkodził deszcz, ale orkiestra 
koncertująca na placu Wolności 
mężnie wytrwała do końca.

Centralna akademia odbędzie się 
już 20 lipca o godz. 19 w gmachu 
Opery. Po części oficjalnej arty­
ści opery odśpiewają fragmenty 
ze „Strasznego dworu1' Moniuszki.

Większość imprez przewidziana 
jest na dzień 21 lipca. Zabawy po­
łączone z występami zespołów 
wojskowych odbędą się w Par­
ku Sołaekim, na Łęgach Dębiń­
skich, w Parku Reymonta, na Na­
ramowicach oraz na boisku na 
Sródce. O godz. 19 na placu A. 
Mickiewicza rozpocznie się wiel­
ka zabawa taneczna.

Sam 22 Lipca upłynie przede 
wszystkim pod znakiem defilady 
wojskowej, która niewątpliwie 
zgromadzi wszystkich na trasie.

Po południu 22-go (godz. IB) bę­
dzie można obejrzeć występy ze­
społu z Szamotuł w parku Ka­
sprzaka oraz posłuchać koncertu 
orkiestry WOP na Rynku Jeżyc­
kim.

Program imprez przedstawia 
się więc dość ciekawie. Oby tylko 
dopisała pogoda, (es)

Nić nazywana jest przez fachowców struną. Na niej, jak 
na zcłosku wisi życie człowieka. Jeżeli bowiem jest żle przy­
rządzona, lub też zerwie się przy operacji, może dojść do 
zakażenia, czy innych komplikacji...
Wytwórnia Strun Chirur- Wytwórnia „Chirurgofil" 

gicznych „Cłiirurgofil“ w Po- przygotowuje się do urucho- 
znaniu, która jest jedynym mienia produkcji maści prze- 
tego rodzaju zakładem w Pol ciwgrzybieżnych, nowego ra- 
sce (pokrywa w pełni krajowe dykalnego środka przeciwko 
zapotrzebowanie), już od lat katarowi, tzw. tuadnnu, a w 
zwracała uwagę przede wszy- kwietniu rozpocznie produk- 
stkim na ulepszenie jakości cję strun chirurgicznych ste- 
produkcji. Wysiłki te przynio- rylnych (mokrych), do bez- 
sły rezultaty. pośredniego klinicznego uży-

„...przeprowadzone próby cia- W związku ze stałym roz- 
kliniczne wypadły dodatnio,W ciągu trzech miesięcy sto- wskazane, aby Miejska Raoa 
sowanh strun chirurgicznych Narodowa w Poznaniu przy- niZ zaS4ażoncżaK d? dzieliła wytwórni jakieś obiek 
wtkteń p^aCTjnych" - 'y przekazywane do użytku 
stwierdza w nadesłanym piś- Publicznego przez wojsko. Wy 
mie Klinika OrtopedycŁa twornia mogłaby wtedy zw ę.
nrof dr Grrrv kszyc Produkcję, zatrudnia-piui ui. urrucy. jąc dodatkowo 200 do 300 o-

„... c/asze struny chirurgicz- sób. Nie trzeba tłumaczyć, jak 
ne odpowiadają stawianym jes£ potrzebne dla naszego 
wymogom" — brzmi opinia lecznictwa. Dalsze kilkadzie- 
Ministerstwa Obrony Naród o- Sjąx osób mogłaby zatrudnić 
wej. „Przeprowadzone baaa- wytwórnia w swoim gmachu 
nia wykazały jałowosc baaa- prZy ulicy Marcelińskiej, gdy- 
nego produktu i moc odpo- *Oy opróżniło go Przedsiębior- 
wiadającą numeracji. stwo Robót Elewacyjnych.

„Dorównujemy w jakości Przedsiębiorstwu to nie przy- 
strun chirurgicznych innym spieszą energicznie budowę 
krajom europejskim" — pod- bloku, do którego ma prze­
kreślali z zadowoleniem w nieść swoją siedzibę... (L) 
czasie naszej rozmowy pra­
cownicy wytwórni.

Poza strunami chirurgicz­
nymi wytwórnia zaopatruje 
mieszkańców różnych woje­
wództw w glucovit, różnego 
rodzaju witaminy w kapsuł­
kach i płynie. Te cenne dla 
organizmu ludzkiego artyku­
ły, mogłaby produkować wy­
twórnia nawet w kilkakrot­
nie większych ilościach, gdy­
by huty i Biuro Zbytu Szkła 
i Porcelany w Warszawie do­
starczały więcej butelek: Hu­
ty jednak uchylają się od pro 
dukowania małych butelek, bo 
są „mniej opłacalne". Co to 
obchodzi ludzi pozbawionych 
witamin? Powinno tym zain­
teresować się Ministerstwo 
Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych, któremu podle­
gają huty.

List do Redakcji

W artykule 
nerw’1 „Głos” 
zniekształceniu

Sprostowanie
pt. „Tylko bez 
nr 166 uległ 

przedostatni
acapit, który winien brzmieć:
Nadto wydaje się koniecz­
ne korzystanie przez urzęd­
ników z zatwierdzanych przez 
Miejski Zarząd Architek­
toniczno-Budowlany (d. Wydz. 
Bud.) planów budowy nieru­
chomości i by w wypadku „op­
tycznego” niestwierdzenia za­
sadniczych zmian konstrukcyj­
nych — nie przeprowadzali wy 
magających sporo mitręgi po­
miarów, które niejednokrotnie 
w wypadku drobnych nawet 
niedokładności mogą stać się 
przyczyną niepotrzebnych spo­
rów (granica 110 m-1).

Czy 'esieś t8'egeniczny?
Odpowiedzieć na to pytanie 

może tylko próba przed kame­
rą telewizji. Nigdy nie wiado­
mo z góry, jak będziesz wyglą­
dał na ekranie telewizora. W 
ubiegłą sobotę oglądaliśmy w 
programie telewizji pierwszych 
kandydatów zgłoszonych na 
konkurs. Ich recenzję mogli 
więc oceniać wszyscy telewi­
dzowie. Jury brało pod uwagę 
przede wszystkim takie cechy 
jak: aparycja, umiejętność i 
wdzięk poruszania się, szybka 
orientacja i dobre warunki gło 
sowę. Celem konkursu jest ■wy­
szukanie współpracowników — 
wykonawców programu.

Telewizja Poznańska (tel. 
649-05') przyjmuje jeszcze dal­
sze zgłoszenia na konkurs. 
Jednocześnie Telewizja przyj­
muje zgłoszenia amatorów 
śpiewaków, instrumentalistów, 
tancerzy itp. do udziału w ra>- 
woprzygotowywanym progra­
mie pt. „Prosimy na ochotni­
ka".

Panie Redaktorze!
W każdą niedzielę setki lu­

dzi pracy wyjeżdża nad piękne 
Jezioro Góreckie aby zaczerp­
nąć zdrowego powietrza i od­
prężyć nerwy.

Niestety... Pewna grupa lu­
dzi pozbawiona poczucia piękna 
i kultury odbiera wycieczkowi­
czom upragniony spokój. Jeździ 
bez wytchnienia motocyklami, 
samochodami po dróżkach 
przeznaczonych tylko dla pie­
szych, robią hałas, zatruwają 
powietrze gazami spalinowymi, 
a na krętych ścieżynkach, za­
grażają wypadkiem. Niezro­
zumiały jest dla nas pobłażli­
wy stosunek zmotoryzowanych 
„barbarzyńców**.

O sowa Góra to przecież park 
wypoczynkowy, motocykliści 
mogą więc trenować na szo­
sach. My zaś chociaż w nie­
dzielę chcemy mieć odpoczy­
nek.

Tad. Kurdelski 
Poznań

Teatry

L

OPERA — g. 19 „Legenda Bał 
tyku**; POLSKI — g. 20 „Szklan 
ka wody**; NOWY — g. 20 „Bal 
złodziejaszków*', pozostałe tea­
try nieczynne.

Kina
APOLLO — g. 10.30, 12.30, 

14.30, 16.30, 18.30 i 20.30 „Syn hr. 
Monte Christo** (ameryk., 12 1.) 
BAŁTYK — g. 10.30, 12.45, 15, 
17.15 i 20.30 „Pięcioraczki** (fran 
cuski, 18 1.), g. 19.30 — dokum.; 
■MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 1 
20 „Jesteśmy kobieiami** (wto­
ki, 14 lat): RIALTO — godz. 
10, 12 i 14 „Był sobie król** 
(czeski,, 7 1.), g. 16, 18 i 20.30 
„Dziwne życzenie p. Barda** 
(ft-anc., 16 1.); WARTA — g. 10 
i 11 „Lampa Alladyna** (bajka), 
12, 14, 16, 18 i 21 „Piękności no­
cy** (franc., 13 1.), g. 20<„Arena 
Śmiałych**; WOJSKOWE — g. 
19.30 „Kuchenne schody** (fran 
cuski, 13 1.); TARGOWE 
16, 18 i 20 „Księżniczka Mary“ 
(radź., 14 1. DOM KULTURY 
MO — g. 17 i 19.30 „Dziewczęta 
i dąb** (jug.); WYPOCZYNEK 
— g. 21.45 „Nikodem Dyzma” 
(polski, 16 I.); SPORTOWE — g. 
21.20 „Mąż dla Anny Zaccheo** 
(włoski); GRUNWALD — g. 
21.45 „Glos przeznaczenia** 
(franc., 12 1.);. OSIEDLE (Dę­
biec) — g. 18 i 20 „Julietta**

(franc.); FOTOPLASTIKON — 
od 9—21 „Rzeźba w Pałacu Lu­
ksemburskim w Paryżu**.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — od A do Z muzyki raz 

rywkowej, 16 — z życia Związ­
ku Radzieckiego, 16.30 — aud. 
Harcerskiej Służby Informacyj 
nej, 16.40 — lato w melodii i pio 
sence, 17.15 — rozmowa z prof. 
Lechem Miklaszewskim, 18 — 
reportaż literacki, 18.20 — o- 
statnie nagrania symfoniczne 
A. Tcscaniniego, 19.05 — spot­
kanie z piosenkarzami, 19.30 — 
bezimienna gwiazda — słuch., 
20.58 — sygnał geodezyjny,
21.30 — gra Zespół Jazzowy Ko­
medy, 21.50 — pięć minut o wy 
chowaniu, 21.55 — muz. tanecz­
na, 22.29 miłośnikom muzyki 
kameralnej.

Wiadomości: 5, 6, 7?8, 12.04, 
15, 19, 21, 23.

in . .g. Dyżury pemią:
SZPITAL MIEJSKI IM. 

STRUSIA — chirurgia i interna 
(ul. Walki Młoflych 7, tel. 98-53). 
APTEKI: Dębiec, Osiedle Ro­
botnicze, blok 13a, Głogowska 
47, Matejki 1, Mazowiecka 12, 
pl. Wiosny Ludów 3, Główna 
53. PORADNIA PRZECIWAL­
KOHOLOWA (al. Marcinkow­
skiego 21) — czynna od 8—20.

-«k. «»,«%.■
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Zwycięstwem meczu sezonu
nad NRF 117:103

lekkoatleci Polski weszli de czołu i świata
Polscy lekkoatleci stanowią wiel 

ką rewelację tegorocznego sezonu, 
krocząc od sukcesu do sukcesu. 
Trzeci mecz i trzecie zwycięstwo, 
tym razem nad silną drużyną NRF 
daje nam drugie miejsce w Euro­
pie za ZSRR. Niemcy, którzy 
przed rokiem ustępowali tylko re 
prezentacji radzieckiej, pokonani 
zostali na własnym terenie różnicą 
14 punktów, 117:103.

W drugim dniu zawodów zebrało 
się na Neckarstadion mimo desz­
czu około 35 tysięcy widzów, któ­
rzy wytrwali do końca tego atrak­
cyjnego spotkania. Pod adresem 
publiczności trzeba powiedzieć, że 
jest doskonale sportowo wyrobio­
na i obiektywna. Zwycięzców okla 
skiwano z jednakowym entuzjaz­
mem. Polacy startowali w drugim 
dniu z większym spokojem. Znik­
nęła nerwowość dnia poprzednie­
go. Różnicę punktów, która dzieli­
ła nas od Niemców po pierwszym 
dniu meczu zdołali nasi reprezen­
tanci podwyższyć o cztery.

Z naszych zawodników doskonale 
spisał się Kotliński, będąc bezkon 
kurencyjny w biegu na 400 rn. ppł. 
Sosgórnik poprawił rekord Polski 
w pchnięciu kulą, wynikiem 16.94 
m., jakkolwiek pierwsze miejsce 
przypadło Niemcowi Lignauowi. 
Krzyszkowiak po raz drugi trium­
fował na stuttgarckiej bieżni, 
tym razem wygrywając w dobrym 
stylu bieg na 3000 m. z przeszkoda 
mi. Pięknie pobiegł nasz długonogi 
lekarz Lewandowski ze Szczecina 
wygrywając bieg na 1500 m po bar 
dzo ciekawej walce. Poznańczyk 
Orywał, który przez pewien czas 
bieg prowadził, zajął trzecie miej­
sce.

Najsłabszym punktem Polaków 
podczas dwudniowych zmagań był 
bieg na 10 000 m. Nie odegraliśmy 
W nim żadnej roli. „Po cichu” liczy 
liśmy na zwycięstwo w ostatniej

konkurencji dnia 4X400 m. Walka 
była wspaniała. Niestety, podobnie 
jak 4X100 m. przegraliśmy bardzo 
nieznacznie. Finiszujący wraz z 
Swatowskim doskonały średniody- 
stansowiec Niemiec Haas na sa­
mym finiszu minął Polaka, rewan-

OSPOSWUMimi
Wł. B., Poznań. — Uwagi Pana 

dotyczące „Bałtyckiej” przekazali­
śmy kierownictwu PZG — Za­
chód. (523).

Stały Czytelnik A. Ziemba. — 
Obowiązkiem każdego właściciela 
aparatu radiowego jest ściszanie 
głośnika do minimum po godz. 
22. O pluciu na ulicę pestek cze­
reśni pisaliśmy już. (796).

St. L. — Cenne uwagi Pana prze 
dyskutowaliśmy. Przy okazji wy­
korzystamy je w prasie. (835)

M. W. Leszczyńska. — O zniszczo 
nej zieleni przy al. Hetmań­
skiej pisaliśmy już niejednokrot­
nie. (713)

Piłkarze Olimpii 
objęli prowadzenie

W ślad za piłkarzami pierwszej 
i drugiej ligi, również i trzecioli- 
gowcy, po ukończeniu zaległych 
spotkań, rozpoczęli, niedługie, lecz 
jak najbardziej zasłużone wczasy. 
Ten krótki okres wykorzystają 
zwłaszcza drużyny, walczące o 
prawo do awansu, jak i te, które 
bronią się przed spadkiem do niż­
szej klasy, by poprawić swoją for 
mę i kondycję zawodników. Do u- 
kończenia rozgrywek pozostało o- 
siem spotkań.

Wiele ryzykowali piłkarze Olim­
pii, decydując się na rozegranie 
w ciągu dwóch dni zaległych, zre­
sztą niezupełnie łatwych pojedyn­
ków. Spisali się jednak na medal, 
inkasując cztery punkty i zdoby­
wając rekordową ilość — 10 bra­
mek, tracąc zaledwie 3.

W pierwszym meczu pokonali o- 
limpiści w Gnieźnie, po bardzo 
trudnej przeprawie, poprawiającą 
się ostatnio jedenastkę Stelli — 
2:1. Nikt jednak nie spodziewał 
się, że nazajutrz nastąpi na golę- 
cińskim poligonie tak silne bom­
bardowanie.

10 bramek w jednym meczu, to 
u trzecioligowców wypadek rzad­
ki. Ostrovia musiała skapitulować 
przed dobrą formą i skutecznie 
strzelającym atakiem gospodarzy, 
przegrywając mecz w stosunku — 
8:2.

Dwudniowe pojedynki były dla 
Olimpii, udającej się na kilkudnio 
we tournee do Czechosłowacji — 
najlepszym sparringiem.

Wszystkie kluby rozegrały już 
po 14 spotkań. Tabela, po ostatniej 
niedzieli przedstawia się następu­
jąco:

TABELKA

1. Olimpia 21 33:12
2. Luboński KS 20 28:19
3. Polonia (Poznań) 19 32:16
4. Lech 18 35:23
5. Dyskobolia 15 27:26
6. Kolejarz (Kępno) 15 22:25
7. Prosną (Kalisz) 12 19:22
8. Stella (Gniezno) 11 27:30
9. Polonia (Leszno) 11 15:21

10. Ostrovia 11 20:32
11. Sparta (Szamotuły) 9 17:33
12. Polonia (Chodzież) 8 12:26

(X)

żując się za porażkę dnia poprzed­
niego.

Przewodniczący Niem. Zw. L-A 
dr Danz kończąc spotkanie podkreś 
lił, ze dotychczas nie gościła w 
NRF tak silna reprezentacja kra­
jowa. Wiceprzewodniczący i trener 
państwowy Mulak, dziękując orga 
nizatorom oraz publiczności za ser 
deczną atmosferę podczas zawo­
dów, zaprosił reprezentację męską 
i kobiecą NRF na przyszły rok do 
stolicy.

Część naszych zawodników, mia­
nowicie sztafeta 4X400 in wraz z 
Lewandowskim udała się do Kon 
dynu . Krzyszkowiak, Orywał, Krze 
siński i Swatowski pozostaną jesz 
cze w NRF, gdzie staną do zawo­
dów w Kolonii i Wuppertalu.

Najbliższym naszym spotkaniem, 
po dłuższej przerwie, będzie mecz 
z lekkoatletami Anglii.

Wyniki drugiego dnia zawodów 
są następujące:

200 m — 1. Germar (N) 21.0 S., 2. 
Lauer (N) 21,4 s., 3. Swatowski (P) 
21,8 s., 4. Baranowski (P) 21,9 s.» — 
1500 m — 1. Lewandowski (P) 3.49.4 
min., 2. Dohrow (N) 3.50,2 min., 3. 
Orywał (P) 3.57,6 min., 4. Lawrena 
(N) — 4.06,2 min., 400 m. ppł.: — 
1. Kotliński (P) 52 s., 2. Fischer (N) 
52,6 S., 3. Janz (N) 53,0 s., 4. Janiak 
(P) 53,2 s., 3000 m z przeszkodami
1. Krzyszkowiak (P) 9.00.8 min. 2.
Laufer (N) 9.11,6 min., 3. Blanken- 
hagen (N) 9.12,0 min., 4. Ziółkowski 
(P) 9.18,0 min., kula — L Lingnau 
(N) 17.03 m., 2. Sosgórnik (P) 16.94 
rek. Polski, 3. Kwiatkowski (P) 
16.77 m., 4. Urbach (N); skok o
tyczce — 1. Ważny (P) 4.30 m., 2. 
Janiszewski (P) 4.30 m., 3. Reiss- 
mann (N) 4.00 m., 4. Zeh (N) 3.80 
m., trójskok — 1. Malciierczyk (P) 
15.40 m, 2. Schmidt (P) 15.36 m, 
3. Strauss (N) 14.68 m., 4. Wiener 
(N) 14.67 m. 10000 m — 1. Konrad 
(N) 29.50 4 min., 2. Hoeger (N) — 
30.05,0 min., 3. Płonka (P) 31.12,2 
min., 4. Graj (P) 31.52,0 min. — 
oszczep — 1. Sidło (P) 79.49 m., 2. 
Kopyto (P) 75.32 m., 3. Will (N)
75.05 m., 4. Meier (N) 69 33 m., -» 
4X400 m — l. NRF (Friedrich, 
Kuhl, Poerschke, Haas) 3.12,2 min.,
2. Polska (Mach, Proske, Makom®, 
ski, Swatowski) 3.12,3 min.

Rrótko

O szewcach, kuśnierzach
nowym kinie i społecznikach

Po trzyletnich staraniach, mieszkańcy Dębca doczekali się 
święta na swojej ulicy: w 14 bloku przy ul. Kasztanowej 
ottvarto w niedzielę „normalne” stale kino na 80 miejsc. Nie 
dzielne uroczystości zainaugurował wesoły film „Julietta”.

Kino „Osiedle” mieści się w DRN, Dzielnicowego Komitetu 
lokalu byłego... warsztatu szew Frontu Jedności Narodu, ko- 
skiego spółdzielni pracy, któ- mitetów blokowych (Hawry- 
ra na siedmiotysięcznym osie- lak, Łubasikowa, Kaczmarek, 
dlu robotniczym szyła buty Giborek) i dzielnicowej MO — 
dla... krakowskiego „Galluxu”. zaskoczyło miejskie władze. 
Dopiero po ostatniej sesji DRN które dały się otoczyć, ująć i 
Wilda lokal ten odebrano spół zgodziły się na podpisani 
dzielni kuśnierzy (tak), która aktu kapitulacji.
z kolei miała robić na osiedlu Warsztat szewsko - kuśnier- 
iutra dla świata pracy. ski przeznaczono na kino.

„Osiedle” zostało zarejestro. Kosz adaptacji wziął na sie­
wane przez Okręgowy Zarząd bie OZK, który też salę wy- 
Kin jako kino stałe III kate- dzierżawił. Hawrylak otrzymał 
gorii (bilety w cenie 3,60 zł), zwycięską funkcję pół-etatowe 
Seanse będą codziennie (18, go operatora kinowego, a Dę- 
20), w niedzielą o 16, 18 i 20, biec ma wreszcie swój srebrny 
zmiana programu dwa razy w ekran. Wojowniczy operator 
tygodniu. zapowiedział jednak, że obec-

Warto przypomnieć, co to ne pomieszczenie traktują 
było trzy lata temu. Piotr Ha- wszyscy (również DRN) jako 
wrylak, w jednej osobie radny tymczasowe. Cel główny to 
DRN, przewodniczący komite- sala baru mlecznego, gdzie po 
tu blokowego i Frontu Narodo mieści się 150 osób. Tak więc 
wego, w świetlicy komitetu u- dylemat — bar mleczny czy
ruchomił „kino” dla dzieci. 
Przed siedzibą poważnego ko­
mitetu bywał wtedy wrzask 
niesamowity rozentuzjazmowa 
nych miłośników bajek. Ha-

kino, dręczy nadal mieszkań­
ców i władze.

Na uroczystościach otwarcia 
dziękowano organizatorom, a 
organizatorzy — swoim pomo-

wrylak, z zawodu mechanik, z cnikom. Mieszkańcy Dębca 
zamiłowania — kinooperator dzjękują tym wszystkim, któ- 
miał ambicję otworzyć kino rzy nje ugięli się w ciągu 
dla wszystkich. Za składki mie trzech lat przeciwnościom losu 
szkańców kupiono więc pro- j urzędów.
jektor filmowy, udźwiękowio­
no go i wkrótce maleńka 30 
miejscowa izdebka była zapeł­
niona kinomanami z Dębca. 
Społecznikami zainteresował 
się w końcu OZK, który wy­
posażył „kino” w aparaturę. 
Ambicje rosły, teraz chodziło

Pytałam Hawrylaka, jaką z 
kolei podejmie akcję jako ra­
dny i mieszkaniec Dębca.

— Najpilniejsze zadanie na­
szego aktywu to „znormalizo 
wanie stosunków” MO i mie­
szkańców osiedla z restauraZl.il 1 LhLJc lUolj, Lulań tlluu.ńiiu . . . . . i f

o większą sal^ Nie udało się ..Nowy Świat i jej bywal- 
zdobyć pustej sali po barze cajni. Trzeba skończyć wre- 
mlecznym. '(Zainteresowanie szfeie z pijaństwem i awantur- 
mieszkańców barem spowodo- nictwem.
wało jednak, że bar został po- A więc, akcja nr 2 jest rów- 
nownie otwarty). „Jednolito- nie ważna jak poprzednia. Ży- 
frontowe natarcie*’ Prezydium czymy powodzenia . Tzs)

Piłkarze Warty rozegrali na 
grzech swoje pierwsze spotkanie, 
ulegając drużynie Dlosgyor (fc2 
(0:0). Gospodarze okazali się 
lotniejsi i lepiej wytrzymali 
tempo, odnosząc zasłużone zwycię­
stwo. Gra poznańskich piłkarzy na 
ogół podobała się publiczności.

Mimo rozmokłej bieżni Kotlin 
ski pobiegł świetnie w biegu na 
400 m. ppl., bijąc obu swych 
niemieckich rywali w dobrym 
czasie 52.0 sek.

Fot. Przychodzki

Pływacy Poznania
ustępują
tylko Warszawie

Ostatni dzień pływackich mi­
strzostw Polski seniorów obfito­
wał w bardzo zacięte pojedynki 
we wszystkich konkurencjach. 
Najciekawiej wypad! bieg na 200 
m klas., który przyniósł zwycię­
stwo Kłopotowskiemu (W-wa) 
przed Boczkajęm .'Kraków).

Z reprezentantów Poznania naj­
lepiej w tym dniu spisali się hra­
bia Lutomscy. Józef zajął trzecie 
miejsce w biegu 100 m grzb. za 
Jaśkiewiczem (W-wa) i Sambalą 
(W-wa) w czasie 1.08,6, Jan upla­
sował się na trzeciej pozycji w 
biegu na 1500 m za Gremlowskim 
i Bastklem (obaj z Bytomia). Czas 
Lutomskiego 20.17,05 m.

W punktacji wojewódzkiej zwy­
ciężyła Warszawa 510 pkt., przed 
Poznaniem 268 i Katowicami 312 
w punktacji klubowej wygrała Le­
gia (W-wa) ,197 pkt. przed Polonią 
Bytom — 136- i Flotą — Gdynia IW.

Polska drużyna piłki ręcznej ko­
biet odpadła w eliminacjach mi. 
strzostw świata, przegrywając w 
Belgradzie z zespołem NRF 4:7. Ju 
gosłowianki pokonały Polskę 11:3.

Szosowym kolarskim mistrzem 
Polski na 200 km. został Trocha- 
nowskl ze stołecznej Legii.

W międzynarodowym turnieju 
zapaśniczym w stylu wolnym o 
Puchar Adriatyku, rozegranym w 
miejscowości Opatia starłowało 41 
zawodników z 9 państw. W ogólnej 
punktacji wygrała Turcja 39 pkt. 
przed Węgrami 38 pkt. i Polską 
25 pkt. Pierwsze miejsce spośród 
Polaków zajął Kuczyński.

Koszykarki AZS AWF pokonały 
nieoficjalną reprezentację Węgier 
53:54. Najwięcej punktów cj’a AZS 
zdobyły Olesiewicz 19, Nartowska 
15 i Dobrucka 11.

W finale gry pojedynczej kobiet 
sopockiego międzynarodowego tur 
nieju Dvorackova (CSR) pokonała 
Jędrzejowską (Polska) 7.5, 6:1, a 
Skonecki (P) uległ Francuzowi 
Hailletowi 2:6, 2:6, 6:4, 6.8. W grze 
mieszanej wygrała para polska Ję 
drzejowska — Piątek z parą fran­
cusko — węgierską Kermina, AS- 
both 6:3, 6:1.

2.16 w skoku wzwyż uzykal za­
wodnik radziecki Jurij Stiepanow 
ustalając nowy rekord świata, któ 
ry od 1956 r. należał do Ameryka­
nina Dumasa i wynosił 2.14 m.

W pierwszym wyścigu kobiet o 
mistrzostwo Polski, rozegranym 
na dystansie 50 km. pod Rzeszo­
wem zwyciężyła Birak z Rzeszowa 
przed Adamiak z „Calisii”.

W międzynarodowym turnieju 
żużlowców w Budapeszcie zwycię­
żył Bendtke (Polska) przed Pura- 
żem. Kajzer uplasował się na 
czwartym miejscu.

W międzynarodowych zawodach 
skoczków do wody w Decinie 
(CSR) zwyciężyła Polka Bartko- 
wiakowa za Skrzipek (NRD).


